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ROI{ Ili (VI) PIĄTEK 20 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 19 (1301) 

Władysław Dworakowski 
I Sekretarz ŁK ; WK PZPR, 

piqlq rocznicę Wvzwolen ·a 
Dziś mija pięć lat od owego pa­

miętnego dnia, gdy okryte chwa 
łą oddziały Armii Radzieckiej w 
zwycięskim pochodzie, łamiąc o­
pór wroga wkroczyły do Łodzi, dy 
miącej jeszcze zgliszczami Rado­
goszcza, niosąc jej mieszkańcom 
wyzwolenie od okrutnego okupan 
ta, przynosząc im wolność i zapo­
wiedź lepszego jutra. 

stwa ludowego - braterski sojusz nie Łódź stała się kolebką wielu I podobnie jak w całej Polsce, szyb jest przypadkiem, że w okresie po 
robotniczo-chłopski. form współzawodnictwa, jak na ki proces orgar~izacyjnego, polity- Pler.um Sierpniowym, po Kongi~ 

Nie zabrakło robotnika łódzkie przykład młodzieżowego wyścigu cznego i ideologiczr.ego dojrzewa- sie Jednościowym, a potem po III 
go, gdy trzeba było obsadzać pio pracy, wielowarsztatowości, zespo nia mas pracujących. Proces ten Plenum KC PZPR, wzrósł tak moc 
nierami wyzw-0lone spod wielo- łów najwyższej jakości itp. Współ roZ\"IUał się przede wszystkim r-a no autorytet Partii naszej w ma­
wiekowego ucisku Ziemie Odzy- zawodnictwo pracy i racjonaliza- gruncie niemniej wyrażnego pro sach, że tak silnie uwydatniła się 
skane. Nie zawiódł on i ·wtedy, torstwo są bowiem r.ajlepszym od cesu dojrzewania szeregów partyj kierownicza jej siła, że tak moc­
gdy trzeba było z karabir,em w biciem tych zmian, które zaszły i nych, niepowstrzymanego procesu r.o okrzepła ona ideologicznie. 
garści w szeregach Ochotniczej nadal zachodzą w umysłach pol- rozwoju łódzkiej organizacji. Pun wchodząc zdecydowanie na drogę, 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej skiej klasy robotniczej, nie będą- ktem przełomowym, przyśpiesza wskazywaną przez WKP(b), będą­
bronić dopiero co zdobytej wolno' cej już więcej przedmiotem dzikie jącym 'vyraźnic ten proces stało I cą dla nas skarbnicą tak cennych 
ści i niepodległości przed znajdu- go, wyuzdanego wyzysku ze stro się Pler.um Sierpniowe PPR, któ- doświadczeń i przykładów. 

Plenum walkę o utrzymar„ie poko 
ju, nie powinniśmy ani na jedną 
chwilę zapominać, że jedną z 
dróg prowadzących do jego utrwa 
lenia jet wzmaganie potęgi gospo 
darczej naszego kraju, wykor.ywa 
nie planów produkcyjnych. Stoi· 
my obecnie w obliczu poważnych 
zadań. Plan 6-letni, plan budowy 
fundamentów socjalizmu w Pols­
ce nakłada na nas nowe poważne 
obowiązki w dziedzinie produkcji, 
w dzie..izinie rozbudowy naszego 
przemysłu i przebudowy struktu-

Zastosowanie śmiałego, stali­
nowskiego manewru militarnego 
sparaliżowało faszystowski opór 
w rejonie Łodzi, a groźba zamkr.ię 

jącymi się na żołdzie imperialisty ny kapital.stów. re rozgromiło odchylenie prawico Uchwały III Plenum wskazują-

cia hitlerowców w kotle uniemoż 
liwila im wykonanie ni.ecnego pla 
nu - spustoszenia naszego mia-
sta. Wspaniała ofiara wielu boha-
terskich żołnierzy radzieckich, 
którzy oddali życie w bitwie o 
Łódź, nie była daremr.a. 

Fakt, i.ż dzięki wspanialej takty 
ce Armii Radzieckiej udało się o­
calić przed zniszczeniem nasz 
przemysł, miał doniosłe, historyc7. 
ne znaczenie nie tylko dla Łodzi, 
ale również dla całej Polski. 

Fakt, że potężny łódzki prze~ 
mysł włókier.niczy mógł natych­
miast po wyzwoleniu bez poważ­
niejszych trudności i postojów 
przystąpić do pracy dla Polski Lu 
dowej, wywarł olbrzymi wpływ 
na rozwój polskiej gospodarki, 
kierując ją od razu na właściwe 
tory. 

Nie jest tajemnicą dla nilfogo, 
że do niezmiernie szybkiego uru­
chomienia przemysłu łódzkiego 
przyczyniła się również w pov.;aż 
r.ym stopn.iu pomoc gospodarcza 
Związku Radzieckiego, który od 
chwili wyzwolenia Łodzi począł 
ją zasilać transportami bawełny, czny.m ba.ą.dytamj, renęgatami· 
artykułów technicznych, żywnoś- zdrajcami. 
ci. Łódzki ruch robotniczy bierze 

Wiele trudności ekonomicznych czynny udział w ostatr.im otwar-
tym boju, jaki reakcja wytoczyła i organizacyjnych, piętrzących się 1 d · 1 „ b J. 

przed powstajacym państwem lu- du osw~. w tatmpa~u 19w4y7 orckzet' 
d d ł 1:, · d · k. o eJmU w s yczmu r„ o 

b
ov.trymk . . z. 0 a ismy u2so~ąck ztRę.ai ra dzięki zwartej i jednolitej po-
ra ers ·ieJ pomocy Wląz u - , t · ł d k , ł d · k' · · A ·· d · k. 0 s aw1e ca ego naro u za onczy a 
z1ec ~ego l Je~o rmu.

1 
zię 1 P się zdruzgotaniem mikolajczykow 

mocy 1 wskazowkom WKP(b). k. g PSL 
A d , . b ł . ł S le O • tru r.osc1 y y mema e. 

Wróg klasowy dopiero co rozbity W ciągu minionego pięciolecia 
- pozbawiony majątków obszar- Łódź ani na chwilę nie traci wraż 
niczych i fabryk _ w oparciu 0 Lwości na wszystkie ważniejsze 
mikołajczykowską agenturę, o wydarzenia w kraju i zagranicą: 
reakĆyjną część kleru, w oparciu o protestuje przeciwko próbom wy­
pomoc anglo-amerykańską ·i o włas korzystania religii przez reakcyj­
r.e potężne jeszcze zasoby, sta- ną część kleru, przeciwko wypo­
wiał zacięty opór powstającej do- wiedziom. Byrnesa, atakującego 
piero i krzepnącej władzy ludo- granice na Odrze i Nysie, manife­
wej. Wróg uciekał się zarówno do stuje w niezliczonych zebraniach, 
bandytyzmu i skrytobójstwa jak i poświęconych sprawie walki o po 
do szkodr.ictwa, szpiegostwa, dy- kój, w liczr.ych masowych, najpo 
wersji, wznosz~c na drodze rozwo tężniejszych w Polsce bojowych 
j u Polski Ludowej niezliczone manifestacjach Pierwszomajo­
przeszkody. wych, a przede wszystkim we 

wspanialej, niezapomnianej - po 
Obalenie tych przeszkód odby- kofowej manifestacji w dniu 2 

wało się w zaciętej walce klaso- pażdziernika. 
wej, w licznych bojach. w których Jednocześnie Łódź robotnicza r.i 
nieraz za sukces trzeba było pła- gdy nie zapomina -O swych sta-

. cić tym, co jest najcer.niejsze - rych tradycjach internacfonalisty 
życiem ludzkim. W tych wielu cznych i zawsze daje wyraz swym 
bitwach klasowych z reakcją, któ uczuciom przyjaźni .oraz brater­
re na przestrzer.i minionego pię- stwa międzynarodowego bez 
ciolecia toczyła polska klasa ro- względu na to, czy chodzi o straj 
botnicza, nigdy nie zabrakło robot kujących robotr.ików we Francji, 
nika łódzkiego. Klasowo uświado o walczących demokratów w Gre 
miony robociarz łódzki, gromił o- .. c 

0 c· ką l · CJI zy zwy ięs rewo ucJę w 
statnich żołdaków hitlerowskich, 

d 
. Chinach. 

którzy zaszyli się w ni stycznia- Nie zabrakło również robotnika 
we na strychach i w piwrJcach. łódzkiego i łódzkiej organizacji 
To on od pierwszej chwili zacią partyjnej w ciężkich bojach, ja­
gał się do Odrodzonego Wojska kie kraj nasz toczył w walce o wy 
Polskiego. by dobić potwora hitle konanie planów produkcyjnych i 
rowskiego w jego legowisku. to on o realizację Planu Trzyletniego. 
od p erwszej chwili wytwarzał 
przędz~ i tkaniny, potrzebne dla Na szczególr.ą uwagę zasługuje 
frontu. fakt, że we wszystkich tych bo­

jach klasowych czynny udział bra 
la zawsze i kobieta robotnica łódz 
ka, wiernie trwając w obozie de­
mokracji i postępu. 

Nie zabrakło robotnika łódzkie­
go. nie zabrakło czlor.ków naszej 
Partii, gdy trzeba było tworzyć i 
-0bsadzać nowy, rewolucyjny apa­
rat państv„·owy państwa ludowe­
go, ani wtedy, gdy wyruszyły eki­
py na wieś, by dać chłopom od 
wieków należną im ziemię obszar 
niczą, by czynem utrwalać nie­
lvzruszoną podstawę r.aszego pań-

W trakcie tych zmagań na grun 
cie zmienionych stosunków ekono 
micznych, r.a gruncie uspołecznio· 
nych środków produkcji sk. ysta­
!izował się nowy, socjalistyczny 
stosunek do pracy. 

Nie jest przypadkiem, że wlaś-

.. ' 

ry społeczno-gospodarczej wsi. Do 
wypełnienia tych zadań stajemy 
przygotowani. Wykonanie z nad­
wyżką Planu Trzyletr.iego, realiza 
cja planu w r. 1949, to dla nas ba­
za wyjściowa w walet o Plan Sze­
ścio-leLni. Już pierwszy rok Planu 
Sześcioletniego - rok 1950 - sta 
wia wielkie zadania przed naszy 
mi organizadami vJ mieście i na 
wsi. Ogromne problemy stoją 
w · ęc przed orgauizacją łódzką i 
wojewódzką. 

Sprostać im będziemy mogli 
tylko wtedy, gdy śmiało, zdecydo 
wanie i konsekwentnie kroczyć bę 
dziemy drogą, nakreśloną przez 
wielkich nauczycieli klasy robot­
niczej - drogą Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. 

Sprostać zadarJom, stojącym 
przed nami, będziemy mogli wte 
dy, gdy korzystając z wielolet­
nich, cennych doświadczeń WKP 
(bolszewików) :realizować będ~je­
my uchwały III Plenum KC na­
szej Partii. 

Jedynie krocząc tą drogą może 
my mieć pewność, że krew boha-

Czyż w ustroju kapitalistycznym we i nacjonalistyczne. W owym I ce wszystkim członkom Partii na terskich żołnierzy radz:eckich, 
możliwy był tak wspaniały zryw okresie organizacja łódzka pótra- konieczność w.zrpożer,ia czujnosc1 że krew iych, którzy polegli w 
klasy robotniczej, jak Czyn Kon- fila dać zdecydowany odpór nosi- rewofocyjnej, na konieczność dal- walec o r,aszą niepodległość i wol 
gresowy, współzawodnictwo przed cielom odchylenia prawicowego i szej dc'.nokratyzacji organów pań ność, nie była przelana daremnie. 
mafowe w roku ubiegłym, lub też nacfonalistycznego i oczyściła w stwowych oraz \vysuwani•a na od- Realizując w praktyce linię 
r.iespotylrnny jeszcze w historii dużym stopniu swe szeregi z ob- powiedzialne stanowiska ludzi, marksizmu-leninizmu wystawimy 
łódzkiej klasy robotniczej entu- cych i wrogich r.aleciałości. sprawdzonych polityczr,ie, i wska najpiękniejszy Pomnik Wdzięcz­
zjazm twórczy Stalinowskich Dni . Przeniesienie w głąb organiza- zujące zarazem na konieczność 0- 1 r.ości tym, którzy pięć lat temu, w 
Pracy? cJi klasy robotniczej uchwał Pl€- piekowania się wysuniętymi kad- mroźne dni styczniowe 1945 roku 

Jest rzeczą stwierdzoną, że na num Sierpniowego uodporniło Ją rami - winny być codziennym polegli na przedpoloach Łodzi i na 
przestrzeni minionego pięciolecia I przeciw obcym klasowo wpływom drogowskazem w naszej pracy. jej ulicach „za waszą i r.aszą 
odbywał się w naszym mieście, i. wzmocniło wszechstronnie. I nie Prowadząc w myśl uchwał III Wolność". 

Sukces socjalistycznej gospodarki ZSRR 
Plan gospodarczy na 1949 rok wykonany z nadwyżką 
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów Związku Radzieckiego 

MOSKWA (PAP) Centralny że w: ZSRR realizowanr jes! z powo-1 rlych, wykwalifikowanych .robotników. znac~nJe r.ealna pla~a , zarobkowa ro· 
erząd Statystyczny przy Rad7.ie Mi- dzemem plan zaklndama lesnrch pa- Nadto, przy zastosowaniu rozmai- botn1kow 1 pracowmkow umysłowych 
ni~trów ZSRR ogłosił komunikat o sów ochronnych. tych metod szkolenia, przygotowano a wydatki chłopów na zakup towa-
wynikach wykonania państwoweip Komunikat podaje z kolei dane ~ta nowe ";ykwalifikowane kadry i pod- rów przcmys:owych obniiyły się. 
planu odbudowy i i·ozwoju go~podar- tystyczne, dotyczące rozwoj_u tran:- wyższono ~walifikacje dawnych Prócz te"'o ludność w l94.9 roku 
ki narodowej ZSRR w roku 1949. portu w ZSRR. W 1D49 i·oi;:u ohrot kadr. Łącznic przeszkolono 6,6 m!ln. podobni'c J·"'ai• ,,. 1 t h b' ł 1 ' 

K 'k t · d t t t t. , t k 1 · ' b , ' „ a ac u ieg yc 1, o-omum ·a zawiera ane s a .y- owarowy 1 anspor u o eJOWl'!go oso . trzymała od ańst · 'łk' · ł 
styczne, świadcząre o dalszym potęz- zwiększył się w porównaniu z 19 i'l Lic3ba zakładów naukowo-bada w- ty 'z tvt ł Pb .wa z,asi \ 1 wyp ha 
nym rozwoju radzieckiego przemysłu, rokiem o 17 proeent. czych wzrosła w 1949 rolrn, w porów- J'a[-· re. ut u lbl ezpłietczen lspbo ecz

1
nyc ' 

l · t · t t · · · d · k' ' lt '· n Y, ezp a ne u u gowe ro me wa I ranspor u, o wzrosc1P Komunikat Centralnego Urzędu nam u. z pop1:ze mm ro ie~, po ora- skierowania do sanatoriów do do-
in n estycji, o wzmożeniu obr.:>tów to- Statystycznego poda.ie również dane krotnie: a hcz~a pracowmko:w ty::n mów wypoczynkowych do' żłobków 
warowych i o dalszym podwyższenm statystyczne, dotyczące inwestycji. zakladow - blisko dwukrotnie. . i przedszkoli, zasiłki dl~ matek obar 
materialnego i kulturalnego poziomu Caloksztalt inwestycji w gospodar~e ~ 19~9 i·oku , ~,· zrosła. o 38 tys1ę.cy czonych wiekszą licz.bą dzieci lub 
życia ludności ZSRR. :r;arodowej ZSRR w 1949 roku zwięk- o~olna liczba .lozek szp1taln_Ych. ?z1ę- matek samo.tnych bezpłatną pomoc 

W ciągu ubiegłego i·oku podniósł szył się o 20 1>rocent w porównaniu k1 wybt!do~'·":n'.u n?~· ych szpitali 1 roz lekarską bezołatn'ą nau'·ę możliwo­
siQ stopień wykorzystania potencjał11 z rokiem 1948. szer.zem;.i Jl~z ~·~meiących. . ści pod\~yższenia posiad"a~ych kwa­
produkcyjnego, uzyskane zostały o- Komunikat omawia następnie osią- , Liczb~ lel,arz): w 1949. roku, "'·po- lHikacji, stypendia dla osób studiu­
szczędności w surowcach, opale i w gnięcia handlu radzieckiego. Przy nie ro~yna~m ~ poprze.di:im1 rokiem, jących orae szereg innych wypłat j 
materiałach oraz znaleziono dodatko- ustannym rozwoju calej gospodarki zw i~kszyła .się 0 26 tJsięc.y. ulg. Wszyscy robotnicy i pracownicy 
we rezC'rwy wewnętrzne przedsię- narodowej ZSRR, przy wzroście pro- v; ~kresie 1946-1949 r. wybud~- umysłowi korzystali z opłac1mego 
biorstw. dukcji towarów masowego spożycia i ':ano 1 odbudowano przeszło 72 mi: przez państwo urlopu. 
Umoz·11·wiło to powi„kszenie pier- przy nowych osiągni"ciach w dziedzi- hony mtr. kwadratowych przestrzeni 'V 1949 roku l d ś' t ł d " " mieszkalnej. • u no c o :zyma a o 

wotnie ustalonego na 1949 rok planu nie obniżenia ko.;ztów właBnych pro- Komunikat stwierdza, że dochód r.anst.wa tytułem wspomnianych. ~VY· 
produkcji globalnej. Powiększony w aukcji - rząC: przeprowadził drugą, narodowy ZSRR wzrósł w 1919 roku, p~at i ul? sumę przeszło 110 m1har­
ten sposób plan roczny produkcji prze od czasu zniesienia systemu kartko- w porównaniu 'L rokiem 19.18 _ 

0 17 d~w i:ubl~._ to znaczy przeszło 3 razy 
mysłowej ZSRR na rok 1919 wykona wego, obniżkę cen. Obniżka ta po- procent i był 0 36 procent większy, więceJ, mz w 19.tO roku. 
ny został w lO:J proc. ciągnęła za sobą dalszy wzro;;t ilości nii w przedwojennym 19.iO roku. Dochody rohotników i pracowników 

Produkcja najważniejszych gałęzi towarów, sprzedawanych ludnc3<'i. Wzro'lt dochodu narodowego umo· umysłowych, w przeliczeniu na jecl· 
pnernysł w roku 1949 podniosła się W roku 19·19 · przedano ludności o 20 żliwił znaczną poprawę sytuacji ma- n~. osob~, były w 1949 roku wyhze, 
w porównaniu z rokiem 19,!8. procent więcej towarów, niż w roku terialnej robotników, chłopów i in- mz w roku 19'18 0 12 procent i wzro· 

Dla zapewnienia dalszego technicz- 1948. Sprzedaż artykułów spożyw- teligencji oraz zapewnił dalszy roz- s~y o 24 procent, w porównaniu z ro· 
nego postępu w najważniejszy('h ga- czych zwiększyła się o 17 procent, wój produkcji socjalistycznej w mie- k1cm 19"t0. 
łęziach gospodarki narodowej, w 1919 a artykułów przemysłowych o 25 pro- ście i na wsi. ----------------
roku skonstruowano i wprowadzono cent. Poprawa sytuacji materialnej lud­
seryjną produkcję przeszło 300 najwa Komunikat stwierdza, że liczba ro- naści ZSRR znalazła wyraz we wzro­
żniejszycb nowych konstrultcji ma- botników i pracowników umysłowych, ście płac robotników i pracowników 
szyn i mechanizmów o wysoltiej W'Y w gospodarce narodowej ZSRR zwięk umysłowych i w zwiększeniu się do· 
dajności. szyła się w 1949 roku, w porównaniu chodów <'hłopów zarówno z kołcho-

Wzrost przemysłu socjalistycznego z 1948 ro!liem, o l,Ś miliona osób. zowego gospodarstwa społeczne!ro, 
umożliwił w 1949 r. znaczne podwyż- W 1949 roku s?.koły rzemieślnicze jak i z gospodarstw osobistych. Dzię­
szenie poziomu wyposażenia technicz i kolejowe oraz zakłady szkolenia za- ki dwukrotnej obniżce cen towarów 
neiro i·olnictwa. Komunikat t>odaje, I wodowee-o ukończyłn 723 tysiace mło masoweiro spożycia, podniosła sie 

U waga. uczestnicy 
szkolenia partyjnego! 

W dniu dzisiejszym w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ulicy 
Traugutta Nr 1, odbędzie się zgodnie 
z rozkładem w godzinach od 17 do 21 
konsultacja z aktualnych zagadnień 
nolityki miedzynarodowej • 
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w rozwoiu życia gospodarczego Łodzi Wywiad z prezydentem Łodzi tow. Morionem Minorem 
Ofensywa. Armii Radzieckiej, rozpooo:ęta 12 stycznia 1945 ro- si towamys.zyć u.porząd:lmwanie ryn- Prezydent Łodzi to1v. Marian Minor, omówił w wywiadzie udzie.. cy. Trzeba jednakże podkreślić, !e 

ku błyskawicznie wyzwoliła cały nasz kraj · od Wisły Po Odrę. hl. w tym k,ieruniku Zi'obiliśmy dal- lonym. przedstawicielowi naszego pisma. osiągnięcin gm.podarki miej- i-ozbudowa linii komunikacyjnych mu 
Dzięki temu hitlerowskim faszystom nie udało się ur~ywistnić szy zasadnietLy k.rok od 1 styczn:i·a skiej na polu przebudowy i rozbudowy Łodzi w okresie minionego si w pierwszym rzędzie uwzględniać 
swych zbrodniczych planów - całkowitego zniszczenia naszyeh b. d'. PQ>p1·zez regulację cen, która po - 1 · 
ml.ast 1· przemysłu. l'ł . . . t . . h a- ec1a. możliwości istniejącego taboru. Brak 

zwo I a na usumęcie w nteJącyc 
Ofensywa ta ocaliła również Łódź, której fQszys:towski oku- rażący.eh róim:ic w cenach na p o- Dla nas, żołnier:iy I Armii, by- jalnej. W Łodzi oo wr~nia 1939 ro- taboru, którego część wywieźli, lub 

pant gotował los podobny Warszawie. Próby dokonania zniszceeń 87.CZególne ar.tykuły. Uregulowaniu ło wiadome i jasne, że wielka ofen· ku znajdował się o!Orzymi procent zniszczyli okupanci, ciąży jeszcze w 
uniemożliwiła czujna postawa klasy robotnicze~. która prz;ygoto- 1 cen tcrwarzyszyła równocześnie ge- znaczn<'j mierze na naszej komunika.. 
wana była do ujęcia gospodarki zakładów w swoje ręce i czuwała nerama 5 ,proc. podwyżka płacy, któ sywa, którą Armia Radziecka rozpi>- elementów nieprodukcyjnych, zyJą-

. ł • · Kl ..ift d .J 12 · d 5 1 t b h ej: mie.iskicJ·. Przewidziane w tv. m nad za.eho.wamem ich w ca osm. asa robotnicza wzi....,. wła zę II'a z;goon.ie z konsekwentnym stano- czpa styczma prze a y, ę- cyc z pracy klasy robotniczej. Pro· 
w swoje ręce i natychmiast uruchomiła przemysł. w.iskiem naszego LudorNego Rządu dzie począ.tkiem końca imperializmu cent ten obecnie zmniejszył się wy- roku dostarczenie Ł&dzi tabol'U pre>-

Utrzymanie w ruchu przemysłu naszego miasta było możliwe wyrównała ludfilom !Pracy z nad- niemieckiego. Szybkość uderzenia tej datnie. Dziś bowiem w mieście M- dukcj i krajowej pozwoli samorząd~ 
tylko dzięki braterskiej pomocy gospoda.rczej Zwią~u Radziec· wyd:ką różnicę w wydatkach z tytu- wi przystąpić do roz\viązania sze1'r-
kiego, od którego w krytycznych momentach otmymaliśmy Po· .ru 1P-Odwyżk1 cen na nieltttóre arty- ofensywy wyzwoliła Warszawę, a - szym ponad 300 tysięcy ludzi zatrud-
trzcbne nam surowce, sprzęt, maszyny kuły. po kilku dniach - Łódź - wspomi- nionych jest bezpo&•rednio \V zakła- gu problemów komunikacyjnych. 

T e czynniki zadecydowały nie 
tylko o wynikach gospodar­

czych piJerwszych lait po wyzwOtle­
niu, ale xówn:eż o naszych osiągnię­
ciach w ciągu 5-letniego okresu, 
który upłynął od momentu wyzwo­
lenia Łodzi, o przedterminowym 
WYkunaniu 3-letniego Pła.nu, 

5 lat pracy Łodzi 
Na przestrzeru minionego 5-lecia 

zdołaliśmy prawie całkmvicie uru­
chomić park maszynowy, stworzyć 
nowe galęz.ie przemysłu. Nie tylko 
zniknelo całkowicie bezroboc:e, Jle 
w przeciwie6.stwie do !Przedwojen­
nych stosunków, odczuwamy ostry 
brak sił roboczych, a cały prtemy-;ł 
pracuje pełną parą na dwie i t.rzy 
zmiany. 

Poważny wzrost zaznaczył się 
w ustati;im roku Planu 3-letnie­
go - w 1949 raku. Plany pro­
dukcyjne pos~ególnych zakła­
dów we wszystkich branżach zo­
stały wykonane przed terminem 
i to z dużą nadwyżką. Znaczne 
oszczędnaści, sięgają<:e miliardo­
wych cyfr, uzyskano dzięki zO"bO­
wiązaniom całych załóg, które 
potrafiły w swych wbowiąza­
niaeh podwy-.i:.szyć oszczędności, 
prGponowane pnez administra­
cję o 30 proc. i z nadwyżką je wY· 
konać. Było to wynikiem wypeł­
nienia zobowią.zań, podj~tycb 
przez klasę r-O'botniczą dla ucz­
czenia 1 Maja, 22 Lipca, Między· 
narodawego Dnia Walki o Pokój, 
Rocznicy Rewolucji Październi­
kowej i 70 iroomicy urodzin Tow. 
Stalina. 

Poprawa nastąpiła także w dalie­
d.zinie jakości, szczególnie w płoze­
myśle włókienniczym, gdzie na tym 
odcinku mieliśmy ;poważne za.nie-

• dbania. Współzawodnictwo o tytuł 
iz.espołu najwyższej jakości, zaini­
cjowane w przemyśle wełnianym, a 
rOZ\\'in'.ęte Z\vłaszcza w !Przemyśle 
bawełn.ianym sprnw:ilo„ że po chwi 
lowym załamaniu na początku 1949 
roku, k011cowe wyniki tegoż roku 
wykazały iz.w:iększenle pierwsze­
go gatunku o prawie 5 proc. li 
zmniejszenie braków o jedną piątą. 
W tej \\alce na czoło wysunęły się 
P2iPB Nr 3 i PZPB Nr 4. 

Błędy i niedociągnięcia 

mierze WY'konanle zadań, jaki~ 
na nas nakłada Plau 1)-letni: dal­
s-Ły wzrosł wydaijności, a. w związ 
ku z tym Wi'llrost płae i stOJ)y ży­
ciowe.i klasy robotniczej, 
• 
Doświadczenia 

Dni Stalinowskich 
Jak.ie wyniki mOOliiwe sa do oSiią­

gnięcia w dziedzjnie W.SJ)ółzaiwodni­
ctwa, świadczą najlepiej doświad­
czenia Dni Staillnawskich. Zadania 
dzienne poszczegóhlych oddrLia.łów i 
zesipołów w dniach tych były po­
ważnie p:rrekracriane. •Dmało się tak 
nawet tam, gdzie uprzednio nie było 
wiary w możliwość WYkonania 
dziennych zadań, dak n.p. yv drukar­
ni PZPB Nr 2. 
żywiołowo i mawwo tworzyły s.ię 

honorowe warty pracy - Warty 
Stalinowskie, które dla uC?.Czenia 
70-lccia urodzin T<>w. Stalina wSiPill­
zawodniczyły ze sobą o przekrocze­
nie osiąganych dotychC7..as :ilośdo· 
wych i jakościowych wyników. Wy­
konanie zobowiązań produkcyjnych 
zakładów, oddziałów, z.es.połów i po­
szczególnych pracowników da.to w 
wyniku dodatkową iwodukcję o wu­
tości kilku milia.rdów zł„ przyczyni­
ło się do szybszego uruchomienia 
szeregu ośrodków socjalnych, pod­
niosło kulturę miejsca i!)raoy, ale co 
najtważniej!l!Ze, wyiz.woliło olbnymi 
entuzjazm pracy, który pogłębił &o· 

cjalistyczny stoilunek do pracy. 

Wzrost atopy bciowi.f 

R ~~feje1 'jak=~J: 
cją zadań ~owym, wzra.. 
stały realne llłace ~6w 
podnosiła al.ę ich stopa łyeiowa. bo­
W-Odzą tego najlepiej wn'&Stające 
cyfry obrotu towarowego., szc:zegól­
nie na odcinku art.ykułów ;pierwszej 
potrzeby zarówno spożywceych, jak 
i przemyS<lowych. W okresie świą­
tecznym przygotowano f l'Old>rowa­
dzono pr:1.eszło 30 proc. więcej masy 
towarowej, niż w analogicznym o­
kresie 1946 r. Swiadmy to nie tylko 
o wz<cście siły nabywczej klasy pra 
cującej Łodzi, ale d o wzroście jej 
stopy życiowej. 

Cyfry te świad<lzą ri>wnież o 
·Mimo tych o·Iągnięć w pracy na- pGprawie na odcinku rozdziału 

szcgo przemysłu po]J<'!lniono w1ele towaru. Pamięta.my czasy, kiedy 
blęclów i nic•docią.gnii;ć. Aczkolwiek w momencie zwiększone~o popy-
globalne plany zostały wykonane, i tu, a więc w okresie przedświą-
to z duż<J nadwyżką, to jednakże po- tecznym, powslały zatory w <ly-
szczcg6lne oddziały w kilku zakła- strybucji i na tym tle żerowa.la 
da-eh nie zdołały zobowiązań wyko- spekulacja. Zjawiska tego nie ob-
nać. Do tych smutn~·ch wyjątków serwowaliśmy w tym roku z 
należą niektóre oddT.iały w PZPB uwagi nie ty.Jko na likwhlaeję 
:Nr 5, ,.,,. PZPB w Rudzie Pabianic- elementów spckula<:yjnych pr-tez 
kiej, w kilku zakładach przemysłu wzmożoną działalność kontroli 
wełnianego i jeden zakład w prze- społeemej, a.ie i dzięki temu, że 
m~·ślc metalowym. Ńiewykonanie zo w coraz srrerszym zakresie, bo w 
bowjązsń jest tymbardzie.i uderza- prawie 70 pr~. potrl'.('by świata 
jące, że flakladom tym brakło załe- pracy 'l.aSI>akajanc są w naszym 
dwie kilka procent do W)'.Wiązania mieśpie przez handel uspołecz-
się z przyjętych zobo\vlązań, a tyl- niony. 
KO brak coclzlennej i nieustannej Handel uspołeczniony mimo bez-
kontrol~ sprawił, że zob~w,~ązania spornych osiągnięć posiada jeszcze 
nie. Z05tały wyk~ane. Przy„ładen~ dużo niedociągnięć, szczególnie na 
takiego. braku KOntr.o!i mogą bYC ' oocinku jakości wyświadczanych 
P.ZPB 1 W. Nr ~2. gdzie d~a wykona- usług, i dlatego zadanie jego na naj­
n~a. zobowiązan w tkamna~h w·y- bUższy okres będ~ie polegało na re­
konczonych br~kło zaledwie 5000 alizacji soejalistyeznej kllltury han­
mtr, co stan~w1 ułamek me proce~- dlu. 
tu, al"! ;promila całorocznej prod:tr:­
cji. Przykład ten świadczy najleplej, 
że gdyby istniała cod7.icnna kontro­
la, że gdyby został doprowadzony 
dzienny plan oraz zadania do każ­
dego oddziału i stanowis1rn i gdyby 
istniała ·'"ralka o ich wy};onanie, to 
brakil)ące ilości mogłyby być m1wet 
w ostatnich dniach nadrobione. 

Poprawa pracowniczych 
warunków bytu 

P owa:i.ne osiągnięcia mamy do 
· zanotowania także na odcin-

ku troski o warunki bytowe pr.M!ow 
ników. Ma to miejsce nie tylko na 
odcinku komunalnym, leci: takie w 

Rozwój i znaczenie coraz bardziej rozszerzającej się 
akcji socjalnej pi-umysłu. Nowe 

współzawodnictwa żłobki, przeds©kola, s.tacje opieki 

T ak się też składa. że w~z~dz!e nad matką i dzieckiem, ośrodki zdro 
tam. gd7Je poszczegółne •;d- wia. ambulator.ia przyfabryczne, 

działy nie wywiązały się z przyję- zwiększające się be71pieczeństwo i hi 
tych zobowiązań, sto~unkowo słabo giena pracy, coraz szerszy rozwój 
rozwinięte jest współza.w0<lnic,t\vo akcji wctl'.asów, którą potrafiliśmy 
pracy. już objąć około 14 proc. pracowni-

W końcu ub. r. w przemyśle wló- kóvv\ są wyra7..em troski o pracow­
kiennlc7ym we ws.pólza,wodnictwie nika, a. zwłaszcza o matkę pracują.cą 
brało udzia·ł prawie GO proc. ogółu i jej dziecko. Nie ulega wątpliwości, 
zatrudnionych. Ilościowemu jednak- że potrzeby na tym odcinku są je­
że roz·wojQlwli nie towarzyszyła do- szcze bardzo duże i. że nie 7doła­
statec.zna troska Związków Zawodo liśmy jeszcze. bo było to rzeczą nie­
w~·ch i fabrycznych komitetów możliwą. zlikwidować w ciągu mi­
wspć>łza.wodnictwa pl'acy 0 pogłębie- nionego 5-lecia wszystkich zanied­
nie tego ruchu i odpowiedni rozwój bań i smutnego dziedzictwa u troju 
nowych form. Również w niedosta- ka;pitallstycz.nego i na tym odcinku. 
tecznej je. zcze mierze, mimo ogólna A.le stały '\~ost sum wydaikowa­
łódzkiej i wojewódzkiej narady ra- nych na. te cele i choć powolna wo­
cjonalizatorów rz: przedstawicielami bee potrzeb, aJ.e duża na nasze moż­
nauk.i. i administracjl, otaczany jest liwości rpopraiwa śiwiadczy o tym, 
opieką ruch racjonalizatorski. . jaką wagę 1Pttywiązuje Rząd, Partia 

Niedociągnięcia owe musuny i Związki Zawodowe do PGP:r&WY 
nadrobić w jak najszybszym cZa- warunków bytowych i socjalnych 
sie z uwagi na to, że od da'ls!zego klasy robotniczej. 
rozwoju i pogłębierua współza- Wzro&tow.i produkoji, p:rze.pr0owa­
wodnictwa pracy i ruchu rado· .c:la.onemu planowo ~odnie z potrze-

, nalizatorskieao zaleb iw cłównei bami sooJalistyozn&j eosl>Odarkd. JDDI 

Podwaliny socjalizmu 
W pierwszy rok 6-'letniego Pla-

na Prezydent, tow. Marian Minor. dach produkcyjnycl1. Klasa robotni­ Akcja socjalna 

nu wchodzimy za'tem rz: po­
ważnym.i nadwylkaani l)rodukcyjny­
mi, rz: uregulowanynti stosunkami 
cynkowy.mi. Zadania jednakże, któ­
re stoją przed inami, wymagają prze 
de wszystkim przy współudziale na­
srz.ych <>rganizacji rpartyjnych zmobi­
lizowania wszystkich sił do dalsze­
go ;podniesienia nasz.ego potencjału 
produkcyjnego drogą zwiększenia 
wydajności, d,rogą prowaazenia 
oszc-Lędn.cj gospoda·rk:. jak najl~p­
szego i jak na'jSi!>rawniejszego zaspo­
kojenia potl'!leb przemysłu. ro:lna­
ctwa i świata !Pracy przez nasz uspo 
łeczniony a,Parat r02d11.ie'lczy. 
Zwycięskie spełnienie tych zadal1 

będzie możliwe dzięki temu, że sto­
sunek do pracy całej kfasy r1tbotni­
e7,ej staje się ooraz bardziej soe,iali­
słyC'Dly, że entuzjann pracy obser­
wujemy nie tylko z okazj: uroczy-
5'tośc1, leaz a w wypełnfaniu codzien­
nych za'Clań. 

Klasa robotnic.za. wzoru.ląc się na 
społeczeństwie ra:dzieckim, tra,ktuje 
pmeę, jako sprawę honoru i czci. 
Czerpiąc z boga.tej skarbnicy do­
świade1reń Zwią:ziku RadUeckiego i 
WK:P(b), pamiętając w 5-rocznicę 
wµwolenia Łodzi przez Armię Czer 
worną,. o pomocy związku Ra.dziw• 
kieco, b~ziemy w sojuszu ze ~z 
tiem ltadziecki!ln realizować Plan 
I-letni - pł&n budownictw& funda­
mentów soc:falianu w Palsce. 
-l'C :Ili :::;; I 

W Łodzi zastaliśmy zniszczony 
przemysł. Miasto było ogołocone z 
surowca, wiele maszyn i urządzeń 
zdołał okupant wywieźć w ostatniej 
chwili. Miasto, prawie wyludnione, ze 
zburzonym i wymarłym ghettem, <J­

obejmującym kilkadziesiat hektarów 
terenu Łodzi czyniło wrażenie 

cmentarzyska. 

- Przed Partią naszą, przed wła­
dzami administracyjn~·mi stanęło bo­
jowe zadanie: uruchomić przemysł 

dla wzmocnienia \n1kzącego jeszcze 

z. fru."-Zyzmem frontu. Tworzyliś­

my nową władzę: władzę klasy robot­
niczej. Dzięki pomocy radzieckiej, 
dzięki ofiarności łódzkiej klasy ro­
botniczej i wielkim swym tradycjom 
rewolucyjny.m miasto szybko przy­
bierało norn.rnlny Vv'fgląd, fabryki roz 
IJ.OCzęły produkcję w nowych warun­
kach, bez fabrykantów i kapitali­
!!tów. 

Zmiana struktury socjalnej 
ł.odzi 

- Wiele się u nas ztttieniło w a. 
gu tych 5 lat. Wydaje mi siię jednak, 
że najważniejaza, podstawowa zmi~ 
na - to nowy układ struktury soo-

.lulian Tuwi„ 
laareat nagrqdy m. ~odzi I; 

• - -ptsze o swym· rodŻinnym.) .mieście 
Do Obyroate1'a Pl·ezydenfa m. Łodzi 

Z calł'g& s«rca najp;orfcej d:iękuję Obyu·atefowi Prezydentowi 
n Jego liM. ::atóarlnminjqcy mnie o pr.:y:uumiu m.i 1wgrody lice­
'tackiej m. Łodzi. D::il}lmję Komitetowi tej nagrody, który w imie' 
riiu ukocTumego 111e~o mia.•ta rod:inne[!o odznaczył n111ie tym 
wielkim, wzr11szai'tcym "as:c:ytern. jnl:im są la11T)· utrzymane przez 
pisarza od ludzi pracy. lrul::i trnlld bruforrnic::ych Pnlslri Ser 
cjalistycz11ej. Tu, że .•ię w l.odri urmlzil1>m, że 11• niej tl':ro.•łem 
i blisl:o polo11-ę s11'l!!(o ttielw s11ędzilem, to nie }P.<C trnilre. 
W11:i11y j~t nato111iast inny /C1/d: :iP mnie Łódź l 1\.S7,T ILTOIY'A· 
IJA - nie tylhu artystyc:11ie i morahrit>, 11le, jaf;; o t.nn tlr1lej br· 
dzie muu~i, rórrnie: po/i1;r·cz11ie. Cie11ie mnje!!o miri-ta i jeµo blns· 
ki stał:-· się nieodslę[J1t."mi turrnr:y.<:ami me1;·0 życia i gd:iel.-nl· 
tdek byłem, c:y w Wars::au·ic. czy w obc_;·ch stolicach, c=~· za 
oceanem - u .•:ędzie i :m„~;;e 1>r::nlucbi1rnle111 się /1ic111 me!l(o 
mlodPgo lórl::kie/lO serca i .>zeptom me1w mlode>to lod:he1w su· 
mienia. l sumienie, i .•Prce fl,lrnszyh z 111iast~1 ł.ad:i w .<wint -
jui: guU>we, już 11/onrwwa111>, llei. to łut temu. a· rdt>r.<:: tt o łódz­
'J.oim r/:;iecili.<t11·ie, piviłem ff rrur.<z111de, :i.e jesll'/11 „emigrnn/em". 
że •. /.Utłij, u wt•s, obco 111i, 1zie.'iu1ojoh i że „tę.'il~nię zu ojczy=.nq 

mojq" - za Lodziq, c'tcierć trielm minęło ud 11af1isw1i11 tego 11·il'r· 
un. gdy u; mtjcudmwiPjs:nn ua .iu-ircie miP.\cie. Il' Rio cle ]((· 
neiro, zamlmqłem uc:;y 111t 1cs::;yst/;o, co mnif' nr11c;;;ułu, " <>pęumv 
tęsknotą z:a ujc;:;y:;1u1 - z11011 u utożsumiłem jq ;:; l,od=iq. i u· 11i.\11· 

11y111 l<'Ó11ous rlłużs::;ym ult~:or;;;e ptl{'l)"cl•im całe mi<'.<iqce ,./Jr:;p/r• 
ualem'' R ł,uil:i, w .iednrm ::: r=Pkomu 1w.ibrzyds.:ych 111i<1st na 
świecie, i tc jej okolicach. Zmier;:am clo tego. że jei.efi mi tę 
nagruJę pr::;y:;wmo ~· calo1cs=tuh moje.i d::i<1/o/1w~~i lit.emc~·iej, to 
w 1wiłym tylko stop11i11 zasłuż.vł<'m sol1ie 11a nią: jPżeli natomiast 
Z<I p<rtriotyzm lód::/;i. to 11• stopniu z1wcrnie u·ięlis::yin.„ Można by 
mi w 1)711 mie.iscu poMawić :ar:::ut, że jah na tę u•iell<r~ mifo.(ć do 
rod~i1111ego miu.•ta, mó.i iy1cy. be=poircclni 1.-ontuht ze .•połecze1i· 
stu:em lórl.:kim jt>sl f)l"Wt'ie nijaki . Zar:;11t .~lus::;ny .. Jle niC'ch m11ie 
u~prawiedli1<'i cńomba, /rlóm nie poztrnfo mi SH'obod11ie d .nJJo· 
nouać .wmym .rnbq. 

Ahcja ut•n>r11, o którym U)ŻPj 1tsponrniułe111, j<'go 1<qtt•h 
tre.ściuwy. ::nczylla się od tr;llsku brmmingów re1colucyjnego pnr 
lewriatu lódzl;iego w ml.:rt 190.). laczy11a się rak 11ie dfotego, że 
o tej tt'(i/ce s{ys:ałem tylh:o lub czrtałem, ale dlatego, ie tę ha· 
nomidę sain slys:rolem na łórl=hich ulicach. I 11ie z opowiadań 
tzy poetyckich przerw/mi ::nam p11rp11rmce kll'iaty krwi robouiic.:ej 
tut ulicach Łodzi i cztrwcme s::ta11d1try 1101dewajqce nad tlmnami, 
(Ile włmnymi oczyma, jako null.'· chłopiec, sam je oglqcJ((łmi i 11a 
cal„ iycie :::aclwirnlem w rKimięci. I jPfrli dziś (wprarnl=ie na 
stnre lata, ale za drugiej mlodofoi) 11ajgorr1s:}m moim prag11i~ 
niem tu•órczym jest 1wpóld-;:ifdn11ie ::: polski! klasq rob0111ic:ą i z 
.sił.ami 11ostępowymi rui c11lej ziemi w walcr o u-yzu·olerriP c=lo-
1..iekrt z jnrzma kapitolu i im111>ri"41iz11111, to nie d/11/t>go, ie mnil' 
ttck Mo.~ mwczył - mmet nie dlatego, że pięć lat Cl't1je11n.1·ch spe 
d=iłem w kraju najd:ib::ej roz1m.~ty h1pitnli.st,-rz11ej i imvcriali· 
st~·cznego wym:ilaniu. tj, w Suwach Z.ied110cz111/ych. • cde dlote!l,o. 
ie mnie uc:yły gni1>11 Il i protestu lórhbe 1tl.ice. ló<lzhn 11rrl:a. 
l(milicza cera lód:hirh dzieci rubotnic=yrh i ko11trns1 międz" 
rozJlflC:;fiwymi wan111l:a111i iycin ówc:e<11ej lód:l:ie.i biPdot~·. a 
fojclnc/.:im obra.1tcmiem u• sadło ltldzl.-ich /abrylamltiu-. 7,„{11 ię t~I · 
Im. że mni<' to 1t•s=ystho ::;11cirznil' ffc:e•11iej nit> rwuc:ylo jr•zc::;e 
jednego, naju ·uż11i1>j~:eiw: o.1tr:t>js;;;1>j. be:1cz,ded11iPjs::ej mil/ii. niż 
In, któr<J dot~-clrc:m 1111m11'ialem. 

Będę sir: .<l/lrnl. ab1· od 11/omienia tt>j r~-ltii.nie mill.·i ro~b/ysl) 
przys: lP. lata mojej t.wórc::o.\ci . 

I dopiero rt·tedy 11slqJ>i ::uże1w1cc111ie, z jakim dziś. :::µóry nit>· 
jako pr:yjmuję nngrodę Iiternchą rnb<>tnic::ej. soc,ial(styc::ne.i 
Łodzi, stolicy pracy polshiej, 

IVars2a10a. 6. 1. 1950 

cza w Polsce Ludowej otoczona jest 
pieczołowitą. opieką: wczasy robotni­
cze i pracownicze, poprawa warun­
ków bytu komunalnego (tramwaje, 
wodociągi, światło itp.) - to wszyst 
ko w ciągu krótkiego okre"'n 5-lecia 
wpłynęło na podnics•ienie stopy ży-

W roku bież. nastą.pi rtorganizacJa 
lecznictwa społecznego, która posta­
wi łódzką służbę zdrowia na wyższym 
poziomie. Wzrasta z roku na rok licz 
ba łóżek sz.pitalnych, powiększa się 

cieć przychodni, ambulatoriów, stacji 
opieki nad matką. i dzieckiem. 

ciowej. 

Rozwój szkolnictwa 
Należy również podkrei::lić ogrom­

ny wysiłek władz Pol"lki Ludow"j w 

dziedzinie odbudowy na-;zego szkol­
nictwa pod:tawowego, przedszkoli, 
żłobków, a co najważniejsze - zor­
ganizowanie w naszym mieście sze­
regu wyższych uczelni. Dziś miasto 
nasze jest jednym z większych o~rod­
ków uniwersyteckich, gdzie studiuje 
w i·oku bieżącym ok. 20 tysięcy mło­
dzieży. Rozwiązanie }Jrobiemu wyż­

szych szkół, zapewnienie młodzieży 
studiującej odpowiednich warunków 
mieszkaniowych - jest największ~ 

troską Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej ł naszego robotniczego 
samorZl}du. 

W'arunkimieszkaniowe 
ulegają poprawie 

Pomimo licznych ttudnośei, mimo 
(POWażnych znisuzeń, warunki miesz­
kaniowe łódzkiej klasy robotniczej w 
porównaniu • okresem przedwoje:nr­
nym, uległy poprawie. Fa:kt zmniej­
Nenia ilości :rnieazkańców przy:pa<la­
jących na 1 izbę uwypukla tę popra.­
wę, a ostatnie olbrzymie inwelstycje 
naszego ' Rządu na rzecz nowego bu-
4iownktwa, na budownictwo indywi­
dualne, oraz na rernon.ty - wskazu­
je, że w przy. złości wal'Uilk:i mie;;z.. 
kaniowe ludności pracującej Lodzi u­
legną dalszej sys matycznej popra­
wie. 

Linie tramwajowe 
na przedmieściach 

W okregie przedwojennym komu­
nikacja łódzka oyła pi-zedsiębior­
stwem eksploatowanym przez obcy i 
rodzimy kapitał. Ten właśnie fakt 
wyłącznie rozstr:r,)·gał o przeprowa,­
dzaniu tras 'komunikacyjnych. ~ie­

rentownoi'ć linii komunikacyjnych ne 
przedmie!:iciach i w dzielnica~h robot­
niczych_spychala komunikację miej­
ską do śródmieścia, gdzie mieszkały 
sfery lepiej sytuowane. Obecnie sa­
morząd łódz!d zajął się przedmie­
ściami, stwarzając klasie robotniczej 
aogodną komunikację z miejscem pra 

Pow tanie w naszym mieście Poli­
kliniki Chon)b Zawodowych jest jesz­
<'Ze jednym dowodem troski o zdro­
wie lód7.kicj klasy robotniczej. 

Zaopatrzenie w wodę 

W sz~·stkim \viadomo, jak-ie potrae­
t,:'I· istnieją w naszym mieście w dzi&­
c\zinie zaopatrzenia w wodę. Olbrzy­
mie inwestycje, przewidziane w tej 
dzied~inie, przyczynią się do rozwi­
kJania tego najcięższego problemu 
samorzą.clu łódzkiego. Do tej jednak 
chwili będziemy musieli zastosować 

pewne rygory w używaniu wody z 
sieci miejskiej. Pozwoli to nam roz· 
budować tę sieć w samym mieście j 

w dzielnicach roootniczych. 

* • * 
Trudno obją.ć w ramac'h jednego 

wywiadu dorobek o-lecia Jl.Owej Ło­

dZli, trudniej jeszcze mówić o zamie­
rzeniach na okr€$ najbliższy. Bowiem 
zawierają one wiele noweeo: rozbu­
dowa i przebudowa Łodzi, uspra.wfllie­
nie i ulepszenie zaopatrz. ludno- · 
śei przez rozw6j sieci Miejskiego 
Handlu Detalicznego, polepszenie 
warunków h\gieniezn-ych i zdrowot­
nych mia:;ta, rozl>udowa ośrodków 

zdrowia, opieki nad matką i dziec­
kiem, dalszy rozwój oświaty i kultu­
ry - wszystko to powinno , uczynić 
z Łodzi mia:to przodujące w Poface 
Socjalistycznej. 

Gdy dziś obchodzimy 5 roczni. 
cę wyzwolenia Łodzi, pamiętajmy, 
że za wsze w trudnych chwilach 
oparciem dla nas był, jest i bę· 

dzie nasz Wielki Soju;;znik -
z,~-iązek Radziecki. 

,\rmia Radziecka przyni°'"ła f,1)­
dzi woln~ć. Związek Radziecki 
udzielał nam pomocy od pierwszej 
chwili wyzwolerua miasta z łap 

oprawców faszystowskich. 

W opari•iu o przyjaźń ze Związ­

kiem Radzieckim, korzystając z 
doświadczenia radzieckiego, prze. 
kształcimy naszą Łódź - w p()­
tężny, socjalistycwy ośrodek go­
spollarczy i kulturalny - mówi na 
zakończenie tow. Minor. 

Nowe zadania aparatu finansowego 
Wywiad z Ministrem Skarbu tow. Dąbrowskim 

WARSZAWA (PAP). - Minis.tel' \ gospo<larstwa narooowego i mobi:1'i­
Skarbu Konsfa.nty DąbrCYWski w wy zu·je wszystkie jego zasoby i rezer­
wiadzie udzielonym redaktorowtl. go- w.y. Aparat banko:~l/Y :przygc>towuje 

. _. suę do wprowadze111a jeszcze w b. r. 
spoda1czemu PAP przedstawił wy- planu kasowego, który umożliwi re~ 
tyczne programu finan:;owego Rządu gulowanie obiegu pieniężnego i bę­
u progu Planu 6-letnieg<>, którego dzie harmoruizował siłę nabY\'K:zą 
re.a:lizacja wy.maga odpowiedniego- ludności rz: masą towarową na :ryn-

grmnadzenia i sprav."nego :rozd,ziele- _k_u_. ------------­
n.ia środków finansowych. 

Pl'IZed a!Paratem finansowym &ta­
ją z.adania: kontroli planów finan­
sowych jako "formy kontroli wyko­
nywania narodowego planu go..~­
darczego, przyczynianie się do sta­
łego obrtiżania kos:t.tów we ·ws.zy.s.t­
ki.ch działach gOOil)odarki ii admini­
stracji, zadania mobilizacji rezerw 
gospodarki narodowej, a wreszcie -
harmonizowania dochodów pienięż­
nych ludności z masą towarową. 

Wykonanie tych zadań - po.wie­
dział minL~ er skarb-u - wymaga bu 
dowy soc-ja.Ji:;.tycznego systemu pla­
nowania finansowego, pla'llowania o 
charakterL.e operatywnym i mobili­
zacyjnym. Je.>zcze w b. r. przygoto­
wana będzie l'eforma systemu .finan 
sowego, który oprze się na trze<:h 
podstawowych planach finansowych: 
budżecie państ.wowym, planie kre­
dytowym i pla.ni:e kasowym. 
Budżet otrzymuje formę i treść 

socjalbiyczną przert: rozszerz.enie je­
go ~akresu, bezipośred,ruie tpowiązanie 
z narodowym P.lanem gospodarczym 
i 111adanie mu charakteru w pełni o­
peratywnego. Pilan kredytowy uzu· 
pełnlia pr~ściowe środkii obroto.we 

Wielkie zadania 
produkcyjne rolnictwa 

w 1950 r. 
War».zawa (PAP). Państwo-

wa admh:istraqa rolna omówiła o­
gólny plan dla rolnictwa na rok bie-
iący - na obradującym w Piasecz­
nie pod Warszawą w dniach od 16 do 
18 bm. krajowym zjezdzie pracowni· 
ków państwowej admi.nistracji rol-
nei. 
Głównym założeniem planu rolnic­

twa na rok bieżący jest dążenie do 
m:iągnięcia dalszego postępu w go· 
spodarstwach rolnych i do zwiększe­
ttia produkcji rolnej we wszystkich 
jej dziedzinach. Dlatego dążyć się 

będzie do przekształcenia gospodarki 
- zbożowo-kartoflanej na gospodar­
kę hodowlaną i do zwiększenia w go 
spodarstwach upraw roślin ~rzeIQN'„ 
słowy eh, 
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Uniw ersytet Łódzki po Pl.e ciu latach 
Napisał 

I 
ni, ie ten sześcioletni okres wspól do_wa gmachu bibhotek:i. !i. ce..tral 
nego wysiłku będzie nowym okre- O!!'gó budynku admlnistracypre.gó. 
sem historili. naszego uniwersytetu, Błędne byłoby traktowame 
okresem organicznego wrastania spraw łódzki.eh wył.szych uc:r.elni 
mtlvtersytetu w klasę robotniczą. :1 jednostronnie lokalnego łódzkie 

Józef Chałasiński 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 

no o,sób, coraz ściślej związanych 
z naszym uniwersytetem. l)ojne-­
wają pracownicy naukowi wycho 
wani przez nas, co więcej, mamy 
świadomość tego, że w niejednej 
dziedzinie młode Pokolenie na­
seych naukowców jest nie tylko 
llczniejs7.e niż w innych uniwer­
sytetach, lecz pozytywn:e się wy­
różnia pr'Le-z ściślejS'le wiązanie 
naukowej problematyki z zagad­
nieniami współczesnego życia pol­
skiego. Wyraźnie występuje to np. 
w ośrodku historycznym naszego 
urJwersytetu . 

. W zainteresowan.a<.h naszych co 
W r. 1~50 Uniw~rs~tet . Łódzki I W roku bieżącY!!J. 1949-50 pro- raz więcej miejsca zajmują zagad 

~amy~a J?1e~wsze p:ęciolecie swrr cent młodzieży chłopsko - robotn:- nienia nowej dydaktyki uniwer­
Jego l~tnienia. , . czej podr.iósł się wydatnie, prze- syteck.iej, maj~cej :na celu przy-

. W ciągu okre51:1, ktory nun!lł od kraczając 50 procent ogółu stu- stosowan:e metod nauczan· a do po 
historycZJ~ego dnia wyzwolenia na dentów, co uwydatnia się zwłasz- trzeb młodzieży chłopsk,o-robotni 
szeg? miast~ przez b~haterską cza na. niższych latach studiów. czej. Pod tym względem akcj.il sa 
Arnuę Radziecką., Umwersytet ~os. tępujący pro.ces demokraty- mopomocy w nauce spełnia na na 
Łódzki pod względem liczebności 

Uniwersytet Łódzki 

zacJ1 naszego uruwersytetu wy- szym u~ wersytecie bardzo pozy-
wysunął się wśród uniwersytetów raża 5:ę jednak nie tylko w zakre tywną rolę. 
polskich na jedno z pierw.szych sie składu społecznego młodzieży, · Nie będę się zatrzymywał nad 
miejsc. W ciągu tego okresu rnia lecz także w przeobrażenia<:h ca- naukową produkcją naszego uni· 
sto Łódź za.jęło poważne miejsce łej społecznej struktury uniwersy wersytetu, której n · e potrzebuje­
wśród uniwersyteckich miast pol- tetu. Coraz więcej profesorów i my s.ę wstydzić wobec n ajbardziei· 
skich. 'k' pr~cown1 ow naukowych naszego zasłużonych uniwersytetów pol-

Po oddzieleniu się Akademii Le uniwersY:tetu zdaje sobie spr.awę skich. Wspomnę tylko o jednej zna 
karskie j z dr..iem 1 styczn'.a 1950 z tego, ze społeczno-organ'.zacyj- r.ej szerzej pozycji łódzkiej, któ­
r. Uniwersytet Łódzki' obejmuje na strona uniwersytetu coraz bar rą ostatnio przekazaliśmy War­
obecn:e trzy wydziały: Hurnani- dziej wyraża się w ścisłym powią szaw:e. Tą pozycją jest „Myśl 
styczny (1860 studentów), Matem.- zaniu organów ur.iwersytetu z Wspókzesna" . 
Przyrodniczy (1364 studentów), i podstawową organizacją partyjną, W rozwoju naszego uniwersyte 
Prawa (2332 studentów), liczące z zawodową organ:zacją i z ko- tu coraz większą rolę odgrywa to 
razem 5556 studentów. · rmtet~m uczelnd.anym Federacji 

młode pokolenie ł6dzkilch ina:ukow z planem sześcioletillim wi'ą!emy go punktu widzen!a. Łódź unirwer 
ców i kształtowanej przez ną.sz row.ni:eż wielkie nadzteje na dal· sytecka to symbol nowej Lud.,.. 
und.wersytet nowej inteligencji, gzy rozwój uniwersytetu Łódzkie wej Polskl Przed wojną Łódź by 
dla której Łódź jest już r<Jie do po g0 w zaikreeie nowych ipomi.esz- ła wielką osadą fabryczną. pozba~ 
myślenia bez uniwersytetu. To no cze:ń. Uderzającym przykładem wioną wyi&ych ua.elni i Wielko­
we poke>lenie ma ambicje zdrowej ciasnoty naszych pomieszczeń mo miejslcich unądzeń kultura.Inych. 
rywalizacji z mnymi uniwersyte- ~e być Ill8Sza ur..iwersytecka biblią Jedyną wyższą uczelnią łódzk.ą, 
tarni polskimi w zakresie :zmiany teka, której czytelnia ogólna li- v. akzącą z ogrotr.2,Yt~i trudnoścta 
społecznego oblicza uniwersytetu czy wszystk :ego 48 miejsc. Czy- mi, była łódzka. filia Wolnej 
przez związanie go z potrzebami telnia o 48 mioejscach na 10.000 Wszechnicy P olskiej. Dopo.ero-,>o 
i dążeniami Polski Ludowej, To no studentów! (Nas z.i Biblioteka słu- wojnie Łódź rozwinęła się w w~el 
we pokolen:'.e to realna l!liła społecz ży zaró .vno unhi: J rsytetowi jak i kie miast0 uniw e. syteck,;e, staJąc 
na, która c<JI'az wyraźniej zaznar- Alkadem.i Lekarsk.ej). · w rzędzie '\ : ielkcli ogólnol..·ajo­
cza się w rozwoju naszego uniwer W Pi1anie 6-letnim, w dngim wych ośrodków v n lwe-rsyteckich 
sytetu i naszego miasta. Na tę si- jego okresie przewidziar.a jest bu Polski Ludow ej. 
łę Lczymy coraz bardziej my wszy 
scy, którzyśmy zac: ]l1ali organi­
zować Uniwersytet Łódzki w prze 
kor.aniu, że Łódź, największe sku 
pienie robdnicze w Polsce musi 
m'eć nie tylko szkoły techniczne 
i lekarskie, lecz także przodujący 
ośrodek uniwersytecki polskiej 
myśli humanistyczno-społecznej, 

Temu nowemu pokoleniu łódz­
kiej inteliger.cji leży również na 
sercu sprawa jak najściślejszego 
pow· ązania na szej uczelni z pro ble 
mami, potrzebami i dążeniami pol 
skiej klasy robotniczej. Całą pra­
cę uniwersy tetu coraz wyraźniej 
organizujemy pod kątem widzenia 
problemów i zadań planu sześcio­
letriego. Uniwersyte.t Łódzki wraz 
z całą robotniczą Łodzią chce się 
stać realną siłą w reaEzacji tego 
planu. Jesteśmy rówrt.ież przekona Politechnika Łódzka 

Do Akademii Lekarskiej przeszło Polskich OrganizacjJ Studenckich. 
4137 studentów. 

W ciągu pięciole-::L 1945 _ 1949 Trzeba jednakże powiedz'.eć, że 
Uniwersytet Łódzki wydał 1436 na drodze powiązan~a naszeg_o uni 
d~omów niższego stopnia (mit-- wersytetu z problemami i potrze­
gi:strów i lekarzy), oraz 83 dyplo- bam.i robotniczej Łodzi nie mamy 
my doktorskie. dotychczas dostatecznych osiąg-

Jakie zmiany przyniosło 5-lecie 
· Członkowie zespołu towarzysza Balcerzaka o swoich · pracach 

nięć. Na tej drodze leżą nasze głów 
Jedną z ~Ych. kwestii, któ ne iproblemy spe>leczne w najbfil- Rozmawiamy z członkami słynne-

ra nasuwa Się w zwi~zku z licz- szej przyszłości. go zespołu tkackiego tow. Balcerza-
gi. „Jak bracia wltalfśmy naszych I pełnych krzywdy 1 niedoli. Ich clę~- przystąpiła do pracy na ł krosnach. 
wyzwolicieli, którzy nas uchronili Id trud szedł wtedy na zysk dla fa· W tym samym mniej więcej cza· 
od nieuniknionej śmierci, a miasto brykanta. Teraz wszystko zmienllo sle pojawiła się w sall inłoda nie­
nasze od zagłady". się z gruntu. Radosne były te pierw śmiała dziewczyna - Janka Ciżyc-

~ rozrostem umw&sytetów W ciągu krótkiej piędolettiiej ka, wspominając minione lata. 
Eolskich jest sprawa społecznego historii naszeg . yt t b O tym, co działo się pamiętnej zł 
składu IJD.łodzieży akademickiej i ły 

1 
.0 ur.J.wers e u y- my 19ł5 r. w PZPB Nr 7, może po Robotnlcy fabryki Elsenbrauna sze miesiące 1 lata twórczej pracy ka. Umiała się jut nidle obchod.dć 

nie spodziewali się nawet, ie chwila w Polsce Ludowej. z warsztatem tkackim. Podczas oku 
ucieczki Niemców przejdzie tak spo Ale o tym mog" jut powiedzieć pacji musiała pracować już od 13 

_„_, ni d ,_„~„ ·· · ata lepsze !I. ge>rsze. Symptomy wiedzie6 tylko jeden członek zespo zagi:w.u;1e e emo.iuQ.~, ..... cJ1 uru- pewnego k · 
wersytetów. Jak te sprawy wyglą . ryzysu w !l'?ZWOJU na- tu - łow. Zygmunt Skallński. Kie­
c!Jaj„ na Und: syt · Łódzki 1 szego uruw:ersytetu naJostrzej za- dy dzisiaj przypomina sobie tamte 

„ roku tycia. A przed wojną, gdy je-

„ wer ecie m . rysowały 511~ w ubiegłym roku. W dni, nie potraf! nawet opowiedzieć, 
kojnie w ich zakładzie. Widzieli także inni członkowie zespołu tow. dynie ojciec zarabiał a w domu by­
przecież sami ~ak okupanci czynili Balcerzaka. Przychodzili do PZPB ła matka i troje dzi~ci, nauczyła się 
przyg~towywama do V:'J'WÓzk.l ma- Nr· 'Z ~oiejno 1 tttk się skład~'.to, że I cenić wartość pracy. Wkrótce też 
szyn, J?k plano~<i:li zmszc~me, całej stawah do pracy w jednej sah, przy przekonali się wszyscy, że ta mała 
fabryki. Oczywiście, załoga po clc~u sąsiadl!Jących z i;obą warsztatach. Janka będzie kiedyś pierwszorzęd­
przygotowywala obronę. Robotnicy Na przykład tow. Marla Szulcowa l tkaczk 

Wedfug ogólr~ej statystyki w ub. tej chwili ostrość tego kryzysu w jaki sposób to wszystko się ~tało. 
roku akad. 1948-49 na un.i:wersy- złagodniała. Zakończył się bowiem W ulice, po których butnie stąpali 
tec'e naszym było 40 ptocent mlo bezplanowy odpływ pr.acownilków Niemcy, wtargnęła nagle radosn~ 
dzieży pochodzenia chlopSkiego i naukowych do WaT't1Lawy. pieśń. v.:oiności.. Zagrzm~aly kr~k1 
robotniczego. W tym robotnkzego * zwyc1ęsk1ch żołnierzy Armil Rad.zie-. ckiej. Na domach i .fabrykach tnum 

nie chcieli dopuścić do tego, aby wy - starsrłl3. już kobieta, wiele lai ną ą. 
zwolona Polska zastała zniszczone przepracowała u Geyerów 1 Szajble- Tow. WoJclecb Balcerzak przybs· ł 
fabryki. Wszystkie oddziały produk rów, a nie spotkała się ani z wdzię, tutaj ~ PZ~B Nr 4. P~~był akurat 
cyjne obstawione zostały „swoimi cznością, ani z uznaniem fabrykan na naJbardz1ej „gor_ąc~ czas, .• ~dy w 
ludźmi". Nad całością utrzymywali tów. Co tam zresztą mówić 0 jakimś tkalni „Bawełniane] S1ódemk1 dzia 
pieczę tow. tow. Chmielewski i Mar uznaniu! Tow. Szulcowa nie parnię- ły się wielkie rzeczy, gdy przecho-

22 l{>rocent, chłopskiego 18 pro- Ró-ymocześni~ w .~my~ uniwer I falnie załopotały przechowywane 
cent. sytec1e coraz llczmeJsze Jest gro- troskliwie podczas lat niewoli fla-

szałek. ta już nawet, ile razy zwalniana by dzono do pracy na czterech kros-
Dzleń 

19 
ła z pracy na skutek redukcji, l Ile nach. Oc:zywiścle, l!l.!.e o?y«> ~lę bez 

stycznia upłynął po razy z tego samego powodu jej mąż .w. alki z tym.i,. k. tórzy me wierzyli, 
prostu, jak sen. W tym dniu cała ż1 ść wiel fabryka przeszła w ręce robotników. również pozostawał bez pracy. Do- Jeszcze w mo iwo prac:y na u 

Od trzech pokoików -do wspaniałego gmachu 
Zasłużona nauczycielka o pamiętnych dniach wyzwolenia Jak zły koszmar zniknął ·fabrykant brze chociaż, że nie mieli dzieci i tę warsztatach, .któr~ wciąz jeszcze 0

-
bied"' ,,klepali" tylko we dwoJ·e. Ki'e bawiaU się, ze wielowarsztatowoeść Na pięknym, jasnym biurku w 

kancelarii szkolnej leżą obok siebie 
dwie ksł11,żkl. Jedna czarna, mocno 
podniszczona, druga nowiutka, oka­
zała, z widocznym napisem: „Kro­
nika Publicznej Szkoły Powszech­
nej Nr 6". 

- To dwa etapy historii naszej 
szkoły na Karolewie - mówi z uś­
miechem nauczycielka, Aniela Za­
jj\c6wna, gładząc w zamyśleniu znl­
iszczoną okładkę sta~ej kroniki. 

- I szkoła, 1 dzieci uczęszczające 
do niej wrosły ml w serce. Nie za­
pomnę nigdy eh will, gdy po wyz­
woleniu Łodzi przez bohaterskie 
wojska r adzieckie, mogliśmy powró 
cić na Karolew i rozpocząć pracę. 
Znajdowałam się w liczbie 6 nau­
czycieli, którzy przyszli pierwsi. ·nu 
fo było radości - ludzie nas prze­
cież znali. Dzieci i starsi mieszkań­
cy nao;zej dzielnicy zaczęli nam po 
magać w organizowaniu tej pierw­
sz~j szkoły w wyzwolonej Łodzi. 
Jaka to była szkoła! Trzy puste izby 
w zniszczonym budynku przy ul. 
Krzemienieckiej. Bez szyb, przy kil 
kustopniowym mrozie, gdyż central 
ne ogz:zewanie nie działało. Mimo to 
rozpoczęliśmy lekcje, choć front nie 
był jeszcze daleki, choć wojska ra­
dzieckie i polskie nadal gromiły ban 
dy hitlerowskie. 

- Ale chęć do pracy nie opusz­
czała. Robotnicze dzieci świetnie ro 
zumiały istotę zmiany, która nastą­
piła. Rodzice opowiadali im o tym, 
od· dawna. Słyszałam raz malca, mó 
wiącego z powagą: „Teraz już wszy 
1cy będziemy chodzić do szkoły. Dla 
wszystkich będzie miejsce. Przesta­
ną nami poniewierać 1 wyzyskiwać 
naszą ciemnotę". 
Przerzucając wolno stronice starej 

kroniki, Aniela Zającówna zatrzy­
muje się co chwila przy jakiejś no­
tatce. Przypomina sobie wiele drob 
nych zdarzeń z życia szkolnego. 

- Początkowo mieliśmy w szkole 
tylko 150 dzieci. Dla reszty brak by 
to miejsca. Ale jui: w maju otrzy­
maliśmy nowy budynek przy ulicy 
Podrpżniczej . Mieliśmy już teraz 6 
Izb lekcyjnych, ogródek i własne po 
dwórze. Od razu też przybyło dzieci. 
Zgłaszały się masowo. Wchodziły ci­
chutko do klas i żadna siła nie mo­
gła ich stamtąd ruszyć. Wreszcie 
sześć ciasnych pokoików z trudem 
Jn~.rtlo DOmieśclć 5~. dzieci. , 

- Tu na kartach kroniki dzieci I ścl rozwoju. Jesteśmy prócz tego oto 
zanotowały: „Dnia 5.11. przybyła je- czeni stałą, troskliwą opieką. Uczy 
dna izba lekcyjna na pierwszym pię my się, wciągnięci w nurt twórcze 
trze. Hurra!" go życia. Mówię, uczymy się, gdyż 

Eisenbraun, uciekli okupanci. Robot „ d j tak jal t b ł d 
nicy rozpoczęli rządzić w swej fabry dy doświadczona tkaczka przybyła SP

0:W0 u e - c 0 
Y 

0 .prz 

Jasna głowa nauczycielki unosi nie tylko dzieci się uczą, ale 1 my 
się sponad książki, a ukryte za o- nauczycielstwo, podnosimy stal~ 
kularaml oczy uśmiechają się serde- swój poziom. Ten krótki okres cza­
cznie. su od wyzwolenia przyniósł tyle ile 

ce. Nie przypuszczali nawet, że pój do PZPB Nr 7 od razu pokazała co woJną - redukcję 1 . bezrob~cie. To 
dzie im to tak sprawnie. Od razu po potrafi. Był to właśnie rok 1947 - warzysz Balcerzak. me mówił wle­
czuli si"' gospodarzami tego zakła- początki współzawodnictwa pracy. le. Jest z natury cichy i małomów-" ny. Po prostu stanął przy czterech 
du, w którym spędzili wiele lat Tow. Szulcowa jedna z pierwszych krosnach l pokazał wszystkim, jak 

- Widzicie, tp były pierwsze na nie zdobyłam ani ja, ani szkolnic­
sze sukcesy. A pierwszą wielką ra- two w przeciągu wielu lat, które łą 
dością było święto 1 Maja. Dzie- czą mnie z zawodem nauczyciel­
ci wiedziały dobrze, że święto klasy skim. 
robotniczej po raz pierwszy obcho- - I za każdym razem, gdy odwie 
dzlmy swobodnie wraz z całym spo dzaj~ nas opiekujący się szkołą ro­
łeczeństwem. Pari: dni trwały przy- botnlcy z PZPDz Nr 1, gody nasze 
gotowania do uroczystości. dzieci wszystkie bez wyjątku mają 

- Widzicie na dalszych stroni- szc:zęśliwe b_uzie, C7.Uję ~lęb?ką ra­
cach kroniki fotoga-aittle naszej gro- ~ość że doz~ł~ spraw1edl1wsz~go 
madkl szkolnej. Powstanie drużyny i lepszego &;ia mż set~i tych, ktorre 
harcerskiej, oraz innych organizacji klasa r~botmcza ma juz za sobą, któ 
i kół upamiętniły wklejone do kro- r: są ciemną plamą w naszej hlsto­
nikl wspomnienia dzieci. Istny jed- ni. 
nak szal radości (uwieczniony ,,kle­
ksem" w kronice) ogarnął nas na 
wieść, że Państwo wzniesie nam no 
wy gmach szkolny. 

- Oglądaliśmy każdą cegłę. Dzie­
ci ~tale ofiarowywały się z pomocą 
przy . budowie. Nie można ich było 
utrzymać w domu. Wszystkie wol­
ne chwile spędzały wśród robotni­
ków budowlanych. 

- Nie z.apomnimy też nigdy po­
mocy Komitetu Rodzicielskiego i Ko 
mitetu Opiekuńczego. Ta nowa szko 
ła istniała w marzeniach całej dziel 
nicy już od dawna. Radość z powo­
du urzeczywistnienia tego marzenia 
stała się więc udziałem wszystkich 
mieszkańców Karolewa. 

- Czekaliśmy dwa lata na wykoó. 
czenle ~machu. Pod koniec dzieci 
zorganizowane w drużyny robocze 
brały udział w urządzaniu trawni­
ków, wykańczaniu boiska i wielu 
innych pracach. 

- Wreszcie 2~ września ubiegłe­
go roku nastąpiło otwarcie naszej 
nowej szkoły. Dzieci nie posiadały 
się z radości. Biegały nieprzytom­
nie po korytarzach ślizgały i;ię na 
błyszczących posadzkach, niejedne­
mu uczestnikowi uroczystości „za­
prószyło się oko". 

Na tym kończy się sbra kronika 
szkolna. Nowa kronika zawiera hi 
storię szkoły w nowym budynku. 

- Teraz pracujemy w warun­
kach wspaniałych. Mamy nie tylko 
pięlmy budynek, wszelkie pomoce 
1zkolne 1 coru rozle.2le.1sze możliwo 

••• 
Kochana przez dzieci, ceniona 

przez .władze szkolne nauczycielka 
Aniela Zającówna nie wspomniała 
o tym, że w ubiegłym roku została 
za swą ofiarną pracę nagrodzona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Ale i 
ten fakt uwieczniony został w kro 
nice szkolnej. I Najstarszy tkacz - tow. Skaliński i najmłodsza tkaczka - koL Ciżyel?a 
. B. Drzew. z zespołn t°'"· Balcerzaka z PZPB 7 

Na.si lf oresaondenci #abrycznl pi.sz9 

Wspomnienia sprzed 5 laty 
W zakładach naszych im. Strzel· zrażało nas to. Skoro przyszliśmy co najlepiej potrafił. Fabryka ożyła 

czyka pracuje wielu robotników, sami, bez wezwania, to znaczy, że a .wieść o tym obiegła całe miastd. 
którzy stanęli do pracy bezpośred- zrozumieliśmy, iż tak trzeba uczy- Wkrótce te:i: otrzymaliśmy pierwsze 
nlo po wyzwoleniu Łodzi. Chociaż nić, więc żadne drobne przeszkody zamówienie. żołnierze Armii Radzie 
nikt nie nakazywał im powrotu do nie mogą nas osłabić - powtarża- l!kiej prosili nas o wyremontowanie 
normalnych zajęć, lecz prosty robo- Jiśmy sobie często, gdy mróz doku- kilku samochodów. Nie było to wie! 
ciarski obowiązek kazał im strzec czal, a wytężone W)'siłkl nasze nie kie zamówienie, jak na nasze zakła 
mienia państwowego przed grabie- od razu przynosiły widoczne rezul- dy, lecz ile:i: sprawito nam radości ! 
żą i przystąpić do oqbudowy, umoż taty. Pracowaliśmy z wielkim zapałem. 
liwiającej rozpoczęcie pracy. A o- W tych warunkach właśnie pow- Gdy zawarczały po raz pierwszy mo 
kUpant przed swą ucieczką wyrzą- stał nasz Komitet Ochrony Fabryki tory naprawionych samochodów, w 
dził w naszych zakładach wiele - wyłoniony ptzez robotników. Za- hali podniósł się okrzyk: hurra! Fa­
szkód. Oddział montażowy był czę- daniem jego było strzeżenie fabry- bryka żyje„ .. 
ściowo zniszczony, szyby powybija- ki 1 kierowanie pracą. A pracy było - W ślad za pierwszym zamówie-
ne, wszędzie leżały odłamki szkła i coraz więcej. Podczas gdy jedni niem nastąpiły dalsze, coraz więk- j 
gruzu. Tylko szybkim działaniom szklili okna 1 naprawiali dach, inni sze i bardziej skomplikowane. A pla I 
Armil Radzieckiej . zawdzięczamy, że zabrali sią do montażu zdekomple- ny naisze wykonyiwa[iśmy na ogół I 
fabryka nie legła w gruzach. towanych maszyn. - kończy ·swe ws,pomnd.enia ob. 

- Na początku było ciężko Z każdym dniem przybywało za- Kubiak i rozgląda .się po tętniącej 
wspomina kierownik hali montażo- łogi i wzrastał entuzjazm. Pracowali dziś ruchem i praca sali, tak róż­
wej ob. Kubiak, ieden z grupy pier śmy zgodnie, bez żadnych różnic, nej od tej, którą pamięta sprzed 
wszych pracowru...ów naszych zakła tak, po nowemu. Niewykwalifikowa 5-ciu laty. Wejman. 
"ów. Dokuczliwe :r:~mno osłabiało e- ny robomik obok inżyniera, t.okar"L korespondent „Glosu" 
neriitlę l utrudniało mace. lecz nie pr"JJ swoim uczniu. Każdy robił to, & Zakładów im. J, Strzelczyka 

to moma na nich dobrze pracować. 
Potrzeba było pamiętnego stycz· 

nla 1945 r. żeby tych czterech tka­
czy, mających jut poza sobą dobrą 
~ę tycia, ~o się w należą­
cych jut nie do fabrykanta, lecz do 
ludu PZPB Nr 7 l zdobyło zaszczyt. 
ne tytuły przodownik6w pracy, aże 
by stali się ludźmi znanymi w całej 
Polsce. 

• • • 
Jetell mówimy o nich wla~le 

dziś, w piątą rocznicę wyswobodze­
nia Łodzi, w piątą rocznicę wyzwo 
lenia klasy robotniczej z niewoli fa­
brykanta i oku11anta to dlatego, że­
by na przykładzie tego jednego tyl 
ko zespołu pokazać, jak wiele w clą 
gu łych pięciu lat zmieniło się w 
życiu robotni'ków. Tow. Szulcowa 
pracuje wraz z mężem i przez myśl 

jej nawet nie przejdzie, że któreś 

z nich może być bez roboty. Tow. 
Skallński kształci dwoje dzieci, o 
czym nawet nie mógłby marzyć 

przed wojną. Tow. Balcerzak pieczo 
łowicie wychowuje swe nowonaro­
dzone bliźniaczki bez obawy o ich 
przyszłość. Kol. Ciżycka pragnie u­
czyć się dalej, a wystarczą tylko do 
bre chęci, żeby urzeczywistnić te 
marzenia. W domu panuje zadowo­
lenie 1 dostatek. 

Naprawdę, bardzo dużo zmienJ 
ło się w ciągu tych 5 lat. W pa 
Jacu Eisenbrauna urządzono żło­

bek, pxv.edszkole i śwletl.Lcę. Fa­
bryka rozbudowuje się. Potrzeba 
stale noWYcb rąk do pracy. Nic 
ma redukcji, nie ma bezrobocia. 

A takich fabryk jest w Polsce 
tysiące, takich zespołów, jak to­

war:asza Balcerzaka - bez liku. 

" B. Sam_ . 
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ARMIA RADZIECKA !J~~•~.t .. ~ .. ;7''~ H 
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W WALC.E O WYZWOLENIE ŁODZI 
5 1a'1; minęło od rozpoczęcia ,g:gan. / ą.i ptU;były WtMCY ~ę odlległruć :i: o pod ~~zią WY:~azało raz )~~cze 

tyczne· operacji I FrontJu Bfa.łorus- Ś"117ic.ie dnia. 19. t. z ma~ wkroczy '\V,~zszcs~ strategu s~alln~wskieJ 1 ra 
. 1 • . • • . , • . di.1eck1ci nauk: woJenneJ. W krwa-kiego, ktora zaczęła Slę na W1sle, a lv\ do miasta , ołtiadza1ą~ dwooce, U- wych walkach, Armia Radrliecka 

&kończyła nad Odrą. W wyniku po- · rząld Pomt:o.wo-0."elegratrczny, elek- raz jeszcze poglądowo rzademonstro­
myśln~h . walk wojska I Frontu tnnqnię. gMw.oe. pl.ac: i szer~ o~ie I wala s"Yoj~ zal~t~---;- Ś\\~adomo.ść i _d~ 
Bia·ł<>ruskiego wyzwoliły spod oku- któw~ W'noc:r.erue VV'OJSk ra<izreckich ' ~.~ boJm.\keg

1
o !e.J. zolnit ~rza, dbos~o . . nc...e wysz. -o ente i po ęzne uz roJ~-

paoji hltilerowsk:ej, wielki ośrodek do ~iZi za pom«ą snuałego mane- nie, pod nacL;kic.m których musiały 
prr.t.emysłowy Polski - Łódź, a tak- wru oskrzydlającego z północy było załamać się umocn:enia niemiecki~. 
:re Kutno, Tomaszów, Gostynin, Łę- tak n.i~e i ~bk:e, źe woj W J?amięci całego społeczeństwa ło-

_ 111 t · · N. b _ «ka niemiedtie zmJ'dujące się tam dzk!1ego pozostaną na zawcze rados-
myicę._, ym reJome ierncy, 0 a ~ . ' ne chwile wkroczenia Annld Wyz.wo 
w.l:ając się okrążooia, stawiali po- nie pnz.ygOltA'.llwane do o.brony, n1e licielki w mury Łodzi. Pamiętać bę 
ważny opór, szczególnie zaciekle zdolne ibyty~ dto stawienia jałdegolrol dziemy o tych, którzy n.:.e srz:czędząc 
broniąe dtróg ipll."Owadrwnycll z Łodzi wiek oporu. Dy.w.0.la hi:Ltlerowsika, o:fiar d. Kl"\".i, p~epojeni duchem _in 

• • .· ·-' · • · n Ło- temacJQnalizmu i braterstwa udrt.i.e-na rzachód. kti?ra . mi ... a 'vt'zmocruc galt'~ . lali :pomocy narodoWi iPOlskiemu w 

wake z jarrtmem n:i.em:ecki<:ih fasz.y 
stów. 

·D.Liś, rz: persipektywy 5-ciu lat, k t6 
re upłyn~ły od chwili wyzwolenia 
Łodzi, mając taki.ego sojusznika jak 
potężny Związek Radziecki, może­
my ze sp0kojem patrzeć w przy­
szłość. Możemy być głęboko przeko­
nani, że :mperiali-stycz.nych podżega 
czy do nowej wojny czeka całkowi· 
te bankructwo. 
Gwarancją tego jest fakt, że ria 

czele m.il!onów ludzi. walczących o 
pokói i bezpieczeństwo narodów -
stoi wielki Związek RadrzieckJ. : wlel 
ki chorąży p okoju - GeneraJ.issi­
mus Stalin. 

Ciężka artyleria rad2liecka w akcji . . . . cizi, me OOl;.zb wcale do im:rasta i zo 
Nie ~y1h .oni. Jednak w stan~e za- st.aiła II'02lbWta po dl'ocWe. ----------------------------------------..-;-------------------
~~ac v.:1ellnego napo.ru :wo~sk ra Miasto zajęte 1'..00!ało tak szybko, w I k o 
dziecl<;ich 1 ~i:osząc wielki~ ~traty, 7Je hitlerowcy n ie 7.dąi;yili wyrządz:.ć 1· e l. . z l. e n' ~ęl:i w po~1echu co~a~ s:ę na za jakicbko1v:iek S'Zkód t.em.u wie1kie-
chód.. Zdobycie Łodzi sw1a~cz;v o mu ośio&towi p!"l.elllCYsłowernu Pol­
wi~lk1~j. sHe of~ywy ~ Ra- ski. 
dzieakieJ. Jed:ii.ostki _radz:eckle wal- Drięki .w11;peniałemu zwycięstwu 

Wyzwolenia 
~ce na odcmln! _łódzko - . pomor- Arm:i Radzie ckiej. kitlóra nie dopu- • k • k • 
skun ~rz.ebyły w c1ągu 5 ctm ~ ;:oz &:na do zn~S7JCZ.en1a ...-airsztatów pra Jak WOJS a radz1ec 1,e 
pocrzęcia o~ensywy 110 ~lm. 1 w.e- ·cy, robotnic~· Lodrzi. mogli natvch- wypędziły hitlerowców z lodzi 
~rero dnia 1.8. stycznia znala7lY miast po \V "2),\"oleniu jej i>rzystąpić Od kilku dni powietrzem targały ,. 
si~ w odległości· 20-25 km. od Ło- ido pra:cy :twó?·czei dla dobra klasy w~trzą.:;y wybuc1'ów. Po ~w:<ad1 rwa­
dzł. .rrobotn!czej i budzacej się do życia ły, co siły w moloruch, cic;żarówki. I 
. Wykonując roz.kaz dowództwa ie- 1' Po!;k: ~ud'fl\'l:tej. .. . .. j Okolic'.-ni .,lnnwrzy" zbiera]~ rucho- j 

d'nostln czołgów. piechoty i kawale Zwycr~st,11.0 "\l'ID!l RadzieckleJ my <looytek na wozy, troczyli do dy-
szli konie, krowy. cielęta. Długie ka- 1 

Z k • d. k • • I • • 1 rawany hitlerowców - sunęły w po- I GZ ym ro le-m 1est ep11e1 • }>lochu polnymi drogami n a Zachód. t 
Kołowali, zawTacali, jak zbh!ka1ie 

Konduktorka tow. Helena Kordecka owce. Niektórzy wracali do domów, 

Przodownica pral"\V w MZK roznosząc paniczne wieści, że dro~1 
-~ są odcięte, że g-d1.ieś w Uniejowie, 'V 

Tow. Helena Kordecka 

chodzi do nas. \Sppd daszka tramwa Aleksandrowie, już zjawiły się czoł­
jarsk iej czapkfl uśmiecha się miła, gi r adzieckie. 
kobieca twarz. Podając abonamen- J edna tylko droga była jeszcza 
~Y prosimy o chwilkę roz~owy - wolna - droga l.ło Pabianic. Ale -1 tu 
krótką, aby nie' przeszkadzac w pra było niebezpiecznie. Samoloty ra­
fY· dzieckie ustawicznie ostrzeliwały dłu 

-. Pamiętam . dobrze t e pierwsze gie hitlerowskie kolumny. 
tl!amwaje, jakie wyruszyły na mias Tu i ówdzie dotychczasowy pan i 
to wkrótce po wyzwoleniu Łodzi - władca ulicy czy domu - blokleiter 
opowiada tow. Helena Kordecka - - wieszał się sromotnie na tęgim 
szyłyśmy wtedy w zajezdni biało - sznurze, aby ujść nadchodzącej spra.. 
czerwone chorągiewki i przystraja wiedliwości. Sklepy już dawno zostar 
łyśmy nimi tramwaje. Sama jech~- ły zamknięte. Wygłodzonej ludności 
tam pierwszą „dziesiątką·• na W1- zaglądała w oczy śmierć z mściwych 
dzew! Radość była wielka, choć w !':}k uchodząc~'ch najeźdźców. ~ ~iebez­
tl'amwajach brakowało często szyb, piecmie było wychodzić na ulicę. Kto 
zaś mróz doskwierał, a zdatnych do mógł, krył się w piwnicach, zabiera­
użytku wozÓ\V tramwajowych było jąc z sobą s\u·owe kartofle. WYIJiek 
mało. chleba iwtał zupełnie. 

- A teraz - ciągnie dalej tow. * • * 
Kordecka - uaormowały się wa- W nocy z 17 na. 18 stycznia 1945 
runki. Zupeł':li~ in~czej si~ _Prac~tj~~ roku - mieszkańcy północnej dziel­
Z ~ażdyin ro~{iem Jest lepieJ! !osn! nicy miasta - Julianowa, l\farysina 
siec tramwaJowa, poprawiaJą się ł j Radogo zeza - zostali zaalarmo­
też nasze wai.·ut~i ż~cio\".e - _lep; \vaui gęstymi odgłosami strzalów, 
sze płace,, umundu:owanie, ciep} dobiegającymi z terenu hitlerow:skie­
buty i kozuchy na zimę! . . · go więzienia. Przypuszczano, iż ge­

- Czy praca konduktora me Jest I sta.po znów rozstrzeliwuje nie-win-
dla was za ciężka'? - p:ytamy.. nych ludzi. Nie stanowiło to przecież 

- o nie! Przyzwyczaiłam ~1~ do nowości. 
niej l uważam, że kobieta moze so- ł Jednakże około godziny szó::.toj rar 

_ Proszę za bilety! Proszę prze- bie tu doskonale dać radę . . Ja _PfZ~, no strzolanina wzmogła :;ię niesamo-
clhodzić do środka wagonu! - najmniej nie chciałabym zanuenic wicie. Ludzie zaczęli wyglądać ostt-oż 

w tramwaju linii 8" jest dość mej prac!-" na inną. . . 11ie p1·zez szpary w zamkni~tych o-
eiasno co chwila sły~hać głos kon Na przystanku wsiada kilkunastu kiennicach. Gdy rozwidniło się nieco 
dukto~a: _ Proszę przechod:z.ić na-1 pasa7erów. To"':· K?rdecka wraca - z więzienia na Radogo;iz~zu buch-
przód! _ Wreszcie konduktor do- do swych obow1ązkow. (sw) n_ęły klęhy ~:rnmego dymu i r~zległy -----* się detonacje. Oczom przera;mnych 

· ludzi ukazał się wstrząsaj:~cy widok 

Dzieci moje mogq się kształcićł Lu~~:1i;:~~r:~~):c~;1~gi:~::::s:~ 
zvłem do sieci wodocillgowej setki ' ofiarny. Dym ~ił w niebo. gl'oiną 

c .- k · r botniczych 1 dumny je- chmmą. Gdy w1.cher o_dg-arniał .cz~r­
miesz an ° . . , ue kłęby na boki - wowczas widz1a­
stem z tege -· mowi t~w. ~alasz- no na dachu 1·ojącyrh się tłumnie 
czyk. - Przez te 5 lat wtele się zmie- wię:i.niów, którzy rozpac-zliwymi krzy 
niło. DziP.ci moje mają szkołę, mogą kami wzywali pomocy. Co chwilę 
sic; kształcić, o czym nie było mowy skakali w dól, nie mogąc snać wy­
przed ·wojną, kiedy sanacyjny sam~- trzymać mcczil~ni-nie m~gąc znieś\': 
1zad nie ułatwiał dzieciom robotm- katu~z~· stniszhwcgo ogma. Do ;;ka­
czym nauki i awansu społecznego. cz:)cych w dól strzelali faszyści, któ-

'·~ 1 
I Zawrzata walka z niedol:>itkami fa­
~zyA.ów - strz1'laj:ic:i•ch z zasadzek. 
Dobijano w1·ogów wy:;z'.lkiwano 

' ich po bu11kr;ich - pod wieczór Łódź 
była już naprawdę wolna. 

• • • 
Nazajutrz zaczęły wracać do mia­

sta długie kolumny wygnańców, tych, 
których wróg wypędził „na okopy". 
Tysiące pielgrzymowało na Rado­
goszcz, by na własne oczy ujrzeć sto­
sy tnlpów - zalegających podwórze 
spalonego więzienia. 

Ludność wita. radośnie wkracza jące do miasta. czołgi r adzieckie 

Robotnicy z miejsca zabezpieczyli 
fabryki. Ci z gazowni, ci z elektrow­
ni czynili szybkie naprawy - by mia 
stu · dać światło i ciepło. i;;tanęli 
wszyscy do pracy - jak jeden mąż, 
l\fimo głód, mimo chłód stawili się 
wszyscy - by natychmiast nie py­
tając o zapłatę zakasać rękawy i jąć 
się roboty - by wznoirlć gmach Pol­
sl..i Ludowej - która będzie Matq 

rzy w liczbie killmset piln<iwali pło- ~tylko przynieśli wolność - ale jako 
nącego więzienia. ~tych przede wszystkim, którzy ura-

Tak przeszedł dzień grozy i trwo- \ towa~i mill;st'? o~ zagła~y, a ludność 
gi Nikt nie odważył się opuszczać Łodzi o~ sm1erc1 z ręki pot wornych 
mieszkania czy piwnicy. Bowiem o.- mordercow. 

• • • dla wszy.stkich. szaleli z w;ieiekłości SS-mani sti•ze­
lali do każdego przechodnia, który 
nie mógł się wylegitymować niem­
czyzną. 

* • * 
Minęła noe. Ludność z rezygnacją 

oczekhvała losu Warszawy. Hitlerow 
cy zapowiedzieli przecież zagład~ i 
śmierć oraz spalenie całego miasta. 

Ne>wa, potworna zbrodnia nie uda­
ła się jednak. Kilka tysięcy $8..ma.­
nc>w i Volk'szturmi.~tów - ukrytych 
po i·ogatkach, na granicach Łodzi ~a.­
skoczyły naraz - ukazują.ce się ze 
wszy:tkich stron miasta czołgi ra­
dticckie. 

A tymczasem na przedpolach t~ • • 
łr jeszcze walki. Ukryci w schro- • 
nach gest~owcy - strzelali do ra.- Groby bohaterskich żołnierzy ra.. 
dzieckich żołnierzy - do rozradowa- dzieekich, poległych w walce o Łódź 
nych tłumów. Zamaiskowani zbrodnia - groby na przedpolach miasta -
rze ~róbowali podpalać fa.bryki i ni- pokryły się zielenią i kwieciem -
szczyć składy broni oraz żywności. Stały przed nimi w niemym hołdzie 
w ten sposób spłonęła fabryka ma.- tysiące ludzi - od świtu do późnej 
zera na Radogoszczu, podpalona w nocy - w hołdzie i podzięce za wol­
osta.tnieJ chwili przez SS.owców. ność, którą okupili oni swym życiem. 

Ukryci w cegielni Langego gest.a- \ Złóz/ny im również hołd dziś -
powcy - w kilka godzin po wyzwo- W •'Piątą rocznicę idi bOliateri!Jóej · 
leniu - rozbili jeszcze „pancerfau- śmierci, śmierci poniesionej w naszej 
stem" czołg radziecki i zastrzelili obronie, w walce o naszą wolność, 
dwóch radzieckich oficerów. o nasze eycie„. H. R. 

Wyzwolenie Łodzi p~ez Armię Radziecką 
- to . początek nowego życia 

Stalo się to wszystko tak szybko, 
tak blyakawiczni~, że nie1·az radziec­
cy że>łnitrze mns'ieli pukać do zaba­
rykadowanych drzwi - i obwiesz-
czać zdumionym ludziom - że to już Tow. Adam Pietrzak, monter li- I Widziałem, jak męczyli się bezrobo 
wolność! cznikowy, od 26 lat pracuje w Elek tr;i.I robotnicy, jak miesiącami c:ho-

Wymizerowani, wygłodzeni, prze· trown i. Jest przodownikiem pracy. dzili od fabryki do fabrykt i wszę-
rażeni mieszkańcy Łodzi wybiegli na We wszystkich etapach współza- dzie słyszeli tę samą odpowiedź: 
nlice - które dosłownie zaroiły się 
tysiącami doro"łych, starców i dzie- wodnictwa pracy, zajmował pierw ,.Pracy nie ma"„. sam! redukuje-
ci. sze lub drugie miejsce. Lata przed my. - Niewesoło było wtedy. żony 

Taka chwilę można przeżyć tylko wojenne tow. Pietrzak wspomina bezrobotnych nie miały co do garn 
raz w życiu. Niebywały entuzjazm, niechętnie ka włożyć, a nawet na chleb brakn 
o~zalmviająca radość ogarnęła tłu-
my, że oto po pięciu latach męczar- - Nie pracowałem wtedy wydaj- wało pieniędzy. Pamiętam. :i."' :'<lll1, 

ni, terrcru i zgrozy wróg rozbity, że nie. Wiedziałem, :i:e z pracy mojej jako chłopiec, syn wieJskicr::u IV\TO 

już go nie ma - na zawsze, na wie- i moich towarzyszy ciągną miliono bnika powtatu gostyńskiego, chodzi 
ki. Ln~zie całkiem obcy p~dal~ so~ie we zyski zagraniczni akcjonariusze, łem często głodm-.. bo w domu bra 
w ranuona. Całowano radzieckich zol I . . . . .. . . -
nierzy, jak braci, jak najukot•h'lft- wła,;c1c1ele elektrowni. W1eczme W1 kowało chleba. No, ale to bezpo-
szych gości, jako tych, którzy nie siała nade- mną zmora bezrobocia. wrotnie minęło! - mówi z ulgą 

low. Pietrzak. Teraz w Polfce Ludo 

- Już od 4.3 lat jestem zatrudnia· 
ny w Zakładach. Wodo~ą~ów i Ka­
nalizacji w Łodzi - mow1 przodov1-
nik pracy, tow. Józef Walaszczyk. 
Przed wojną pracowałem w ka'lałai:-h. 
Kiedy sięgnc; pamięcią do tego ok ce­
su widzę. jak wiele różnią się c7.aSv 
dzisiejsze od dawnych. Robotmk 
przed wojną był wyjęty spod prawa. 
Kiedy zgłosiliśmy sic; w sprawie 
podwyżki S·groszowej za naszą nic· 
zwykle ciężką pracę w kanałach. po­
wiedziano nam: „Robotnik jest na to, 
żeby się zdarł. A c:;:y umrze na łóżku , 
czy w kanałach, to przecież wszystko 
jedno!" I z łódzkiego kolejarza l 

wej jest inaezej . Pracy mamy Pl'd 
dostatkiem i dla wszystkich. Dlate 
go wyzwolenie Łod7.i przez Armię 
Radziecką uważam za początek no-

Tow. Walaszczyk w czasie wojny 
znalazł się 4na terenie województwa 
białostockiego i w chwili tworzenia 
Odrodzonego Wojska Polskiego wstą 
pil w jego szeregi. Po• wyzwoleni~ 
został skierowany na kurs monterski 
i obecnie jest monterem wodociągo­
wym, pracując przy zakładaniu insta 
lacji wewnętrznych. 

- W ciągu 5 lat mej pracy przvłą-

\ :row. Józef WalaszczyJ; 

Pazd7ti6l'nik 1939. - Po Hl la­
tach p racy rzucam kolejnictwo. 

1939 - "19!10 wego życia. Od tego czasu czuję, 
n. arowozach. Prawie każdy ko-le- . . ł s=. ze Jestem c;z owiekiem wolnym, 
Jarz ma na P.'ersiach czerwoną . 

Dla hitlerowców pracować nie bę Musimy pomóc żołnierzowi radzie 
dę. Szwagier mówił mi. że po~zu ckiemu r..a. froncie. 
kuja ludzi do murarki. ~ędę Wtęc 1 marzec 1945. - Ciężkie dni. 
ipom0cmkiem murarskim. HLtlerowcy uciekająe niszczyli, co 

Z styc~ń 1945. - Już Illiea:adłu się dało. Stacja, nastawnie, tory, 
go, może ikilka dni, a m?ż~ .tylko warsztat, vvyglądają, jak pobojo­
kilka godz:il. Coraz częsc1eJ sł,Y- wisko. Tarcze pozrywane, semafo 
chać warkot radzieckich samolo- ry nie działają, urządzenia roz­
tów Volksdeutsche miękną - po- rządnicze zniszczone, do tego brak 
spu~zezali łby. Z Łodzi odjeż<lża ludzi, a mróz, jak d'. abli„ Poma­
ją codzieru:ie dziesiątki aut, peł- gają nam radzieccy saperzy i słu 
nych 1pościeli i mebli. To „grubsze żba kolejowa. Naprawili wysadzo· 
ryby" wywożą zawczasu rodziny. r.y wiadukt na linii Chojny- Ka­
Przyjechali z pustym plecak .em,' rol ew. Jest polączen e z Widze­
odjeżdżają naładowanymi samo- wem, a potem przez Koluszki da 

, chodami. Wszystko wyTabowali lej na Zachód. Zaciętość i wytrzy 
złodzieje! małość w pracy radzieckich ludzi 

20 si:vczeń 1945. - Wolni. J~ godne są podziwu. 
;~eśmy ·,,.,..olni. Myślałem. że ty!ko 
~ żalu można płakać, a tu z rado- Kwiecień 1945. - Ruch kolejo­
-;ci łzy z oczu leciały. k edyśmy wy odbywa s ę ciągle jeszcze „na 
ujrzeli pierW:sze czołgi Armii Ra- dziko''. Bez końcowych sygnałów 
izieckiej . Posz!i'dłem zobaczvć .co i zabezpieczeń. Wszystko idzie .,na 
słychać na kolei. Przyszło nas słowo honoru" . A prnecież wy.pad 
>poro, r.o i z miejsca przystąpiliś ków n ie ma. Jadą transporty z re 
my do pracy. ściągalismy z torów patriantami. Otworzyl:śmy stołów 
nieczynn~ parowozy, wszystkie za kę. 

. marznięte. Trzeba je było naj- Maj 1945. - Mamy już pociągi. 

l 
pierw rozgrzewać, a potem prze- idące zgodnie z rozkładem jazdy. 
pychać na bocznicę. Trzeba jak' Wzrasta regularr.ość ruchu. Je­
najszybci~j . uruch~n:i~ komunika- sten: dyżurnym ruch1;1, a więc o~­
ci~ - ~oma J>~ez-Jeszcze trwa. Jp,ow:radaro za ruch t be.zo1eczen· 

Stwo na moim oddnku. Praca· cią wstążeczkę. Radosr.y to dzień.. dla 
nie drżę ustawicznie jak dawniej, 

ł nas wszystkiich, pairtyj:n.ych i bez- przed dyrektorem czy majstrem. 
gle jeszcze nie jest w pe ni zorga partyjnych, dzień urodzin Wodza Wiem, że mnie i moim dzieciom 
nizowana. Brak PM"-Owozów, brak ś p 1 b nie grozi ani głód, ani bezrobocie. wagonów. Ludzie oblep!iają każ- wiatoweg.o ro etariatu, oswo o 
dy pociąg, jak mrówki. dziciela o d faszyzmu i obrońcy 

wolności. 
Luty 1946. - Są już pociągli r<YL 19 stycznia 1950. - 5 rocznica 

kładowe .zarówno towarowe, jak oswobodzenia Łodzi. Wspom.."lie­
i osobowe, ale na drogach leżą nia. refleksje. Nie ma ani jednej 
zaspy śn ,eżr.e. Warszaw"ki spóź- dziedzi:r.y żyda, gdzie by w spo­
nił się o 10 godzin. Coraz mniej sób nie pozostawiający żadnej wą 
widać repatriantów, a coraz wię- tpliwości n e uw:}doczniał się 5-let 
cej handlarzy i szahrowll!i.•ków, ja ni dorobek Polski. Ludowej. Każ­
dących na Zachód. N iestety wie-le dy z nas odczuwa tę różnicę 
wagonów jeszcze bez szyb. Zimno dziś _ a 5 lat wistecz! _ Ogrom 
- ale co zrobić? entuzjazmu i twórczej pracy z.am 

Lip-iec 1948. - ,,472" ma 12 mi- kniety w dwóch cyfrach: 1945- I 
nut opóźr.ienia. Pascti:erowie de- 1950. ·z durńą mówimy 0 naszych 1 

nerwują się. szczegeln.e ci z bile os ągnięciach, każdy na swoim od 
tarni 2 klasy. - ,.Co to za porząd- cir.ku. w swoim zawodzie. Tkacz 
ki?" będzie mó\vił o ekstrze i primie. 
Niecałe 3 lata. a ile zmian. Nikt metalo\\riec 0 nov.-ym sposolJ..e spa 

z nas w codziennej ' służbie nawet wania metali, murarz 0 systemie-
nie zastanowi s ę nad tym. Tyle tr · 'k • k l · · ' . „ OJ owym " a o eJar:o „„ze w ro l 
pociągów „prze1'atuJe" przez Łódź ku 1945 jechało się z Łodzti. do 
w ciągu doby. Wagony oszklone, Warszawy w n~eopalonym, by- f. ~·i 
n?\.Ve parowozy. polskiej ~o~struk dlęcym wago·nie 15-20 i w.ęcej , , :~ 
cJ1 . wagor,y s~pi<:łlne, poc.iąg1 lur~ godzin, a dziś .,pośpie.5znym" 
styczr.e._ Odc:me.k nasz prZ)~stąp1ł niecałe 2,5 ~odzi.ny. , 
do wspołzawodnictwa pracy. ~ ~r ł K „ k " I 

21 grudziei1 1949. - 70 rocznica . ieczys aw a.rpms .~ 
urodzin Ge*ralissimusa Stalina. dyzurny ruchu na staeJ1 
ŁoJ>OC'Lł C'6&'W<>ne t>IQDO~k.i liódź-Fabr. 

(bie.) 

„ 
Tow. Adam l>ietrzat 



• 
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Skarbnica Leninizniu Muzet1m Lenina w Poroninie 

OlhrzyUlie nakłady dzieł Le11ina "\V ZSRR 
Pozostav;.".iona przez Lenina spu­

ścizna literacka, to niewyczerpana 
skarbnica bogactw ideowych. Dzie-

. ła Lenina, stanoiw~ące uogólnienie 
doświadczeń rnsyjskiego i między­
narodowego ruchu robotniczego, wy 
tycz.ają w sposób zaiste genialny 
plany budowy społeC".t.eństwa socja­
listycznego. 

56 lat temu, w !t'9ku 1394, uka­
zało się anonimowo (ze względu na 
kon pi:.ację) pierwsze dzieło Lenina 
,,Kto to są „przyjaciele ludu" i jak 
oni wojują pneciwko socjal - demo­
kratom"? demaskujące fałsz.ywyc:h 
,.przyjaciół" ludu nM:odników. 
J.akkohv.iek nakład tej pracy wyno­
sił zaledwie około 50 egzemplarzy, 
to jednak w krótkim czasie obieg-Ja 
ona całą Rosję w przedrukach, lub 
też odpisac11 odręcznych. 

Przed Rewolucją lrolporrowanie 
dzieł Lenina było niesłychanie utrud 
nione. Rząd carski doskonale zdawM 
sobie sprawę z faktu, że lbieła Le­
uina zawierają potę7Jny ładunek re­
'\\•olucyjny, Dla.tego też - z.własz~a 
w okresie reakcji stołypinowskiej 

Jęeyk Dzieła Lenina 

mość pozycj1 w 
Rosyjski 1.834 
Języki narodów ZSRR 2.032 
Języki obce 514 

Ogółem 4.400 

posiadanie i lektura książek Lenina 
gcoziły więzieniem lub 'l:esłaniem, 
M'mo to prace Lenina odbijano na 
hektografie lub tłoc11<ono w drukar~ 
nia.cb. W okresie 1899-191ł „Kroni­
ki księgarskie" zarejestrowały 31 wy 
dań prac Lenina, przy ~ym 19 z nieb 
wydano w łącznym nakł'Mlzie 50.000 
e~zemplarzy. 

Po Rewolucji z ogromnym pietyz­
mem przez wiele la.t k-OmPletowano 
d!Zieła. Lenina. PrzyWró..."Ono ich p:er 
wotny autentyczny tek.S<t, który o­
kroiła. okaleczyła i wypaczyła cen­
zura carska oraz udostępniono je sze. 
rokiemu ogółowi ludzi! pracy. 

W clą.gu 31 lat :istnienia władzy 
radzie<:kiej, tj. do roku 1949 łą.czny 
nakład dzieł Lenina wYniósł 174 mi­
liony egl!:emplany, łączna zaś obję­
tość - 2.522 miliony arkuszy dru· 
ku. 

O populamośc:l i po<.'ll.yitnośQi &pu­
ścizny literackiej Lenina, o S"rerokim 
ro:apowszechnieniu idei leninow­
skich, dają pojęcie nastąpujące cy­
fry w:Y<iań dzieł Lenina: 

Antolo-gie „Lenin - Stalin" 
Na.kład Nakład 
tys. egz. Ilość poz. w tys. eg,,;. 

145.277 103 9.607 
25.376 143 2.067 
3.338 11 30 

173.991 257 11.704 

W roku 1920, w myśl postanowie- nakład obu wydań w języku rosyj­
nia IX Zjazdu Par.tii. przysi.ą.piono skim Wynió;ił 19,3 miln. egzempla­
do wydania wszystkich dzieł Leni- rzy, Trzecie wydanie przełożono na 
na. Prace nad tym pomnikowym wy język ukraiński, a poszczególne to-. 
dawnictwem ukończono w r. 1926. my uJ:.azały się również w języku bia 
Ukazało s:ę ono w 20 tomach (26 łoruskim, gruzińskim, ormiańskim i 
częściach) w łącznym nakładzie 2.670 azerbejdżańskim. 
tys. egzemplarzy. W i0ku 1941, w my&l pos.tanowie-

Po śmierci Lenina, w maju 19i4 r. nia KC WKP(b). przystąpiono do no 
m Zjazd ·partii za.rządził bezzwłocz- wego, IV wyd.ania wszyst·kieb dzieł 
ne !>odjęcie akcji masowych, popu- Lenina, rozszerzon~go. sprawdzone­
larnych i tanich wydań dzieł Lenina go i uzu1>ełnionego 500 pracami leni 
we wszystkich językat!h ZSRR. 'nowskimi, krore nie weszły w skład 

W r. 1925 za~ęlo się ukazywać poprzednich wYdań. Jest to najpeł­
dru.gie wyda.Ji:ie dzieł Lenina, a jedno niejsze dotąd wydanie spuścizny Le­
cze!;nie i trzecie - maamfe tańsze, nina, które realizuje postulaty wyra­
- choć nie różniące się od li[ WY· żone przez Towa.rzY&rJa Sł.a.lina w ro­
dani.a,. ani pod W7Jględem zawarto.ści ku 1923, kiedy w imieniu KC PM'· 
~ a.ni Jetro u.kładu. Ł~zny I i.ii Towanyes Stalin .wrócił uwagę 

na ·konieczność udostępnienia ma- I Imponująco pr>'...e<l~taw:ają się na­
som partyjnym i ogółowi narodu kłady [)Oszczegółnych d7.lcł, a więc: 
wm.ystkicb dokumentów i materia- „Zadania zwi~ów młodzieży" -
łów, dotyczących działalnO\Ści Leni- 298 wyclań, łącz.ny nakład 12.020 tys . 
na w dziedzinie organizacji partii egzemplarzy. ,,Imperializm jako naj 
bolszewickiej, przygote>wania. Rewo- wyższe stadium kapifalizmu" -
Iucji · Paździemike>wej, zbudowania 1'?8 wydań, nakł. 4.088 tys. egzem­
pierwszego w świecie państwa socja plarzy. „Państw-0 a rewolucja" -
lisiycznego, kierowania międzynaro- 126 wydań. 3.737 tys. egze111;plarzy, 
dowym \:Uchem rewolucyjnym pro- „Dziecięca choroba „lewicowości w 
letariatu. komun:iżmie" - 81 wydań, nakład 

W języku rosyjskim ukazało się 3.108 tys. egzemplarzy. 
już 25 too1ów IV wydania dzieł Le- h 

. N kl d każdego tomu wynosi W ~as?wy_cl~ nakladac;h r011..c o-
runa. • a a . dJzq s1e rown1ez monografie i studia 
500 tys. egZ. Przetłumaczono Je na. L .· • • 1 · ., · · 00 kt6 
wiele języków narodów ZSRR. 0 enune ~ emnum~e._ wsr · • 

Wydano też dziela WYbrane Leni· r;vch :i-a pi~rwsze nue1sce wysuwa 
d ·eh · si eściu tomach s1ę dzieło J oo:efa Stałlna - „Zagad-

~a yv_ wo • 1 
;' z . . ni~ nienia lenini7.m.u". Osiągnęło ono 

&zese1otomo•\.e \'iydame dzi ... eł Le 234 wydania o łąc:.mym nakładzie 
na ukai:ało .się yv latach 19.:>0-31.w 16.719 tys. eg-LemI>larzy. Stenogram 
n3:kład'Z~e 6.6 mil. eg~em~l~rz.y. Pr.ze wykładów uniwersyteckich Stalina 
łozono Je na cztc:y J~y„n narodow }>. t. „O podstawa<.'h leninizmu" wY­
~SRR. a poszczegolne tomy - na 19 dano 104 razy w 48 językarh Praca 
Język6w obcych. St.ar o L · · " · ·-

Dwui:omo·wy wybór dziel Len:na . uia.." ~mnie , oma~·taJ~ca w 
. . d . zw1ęzłeJ for11mc naukę Lenma i zna. 

doczekał Slę ~zte~ech. \\Y an ° łącz- czenie jego wielkich i<łei, doczeka­
nym nal'fadz.re ~ m~l.. egzemplarzy. la si„ 204 wYdań o ł<>czny nakła· 
Ukazał się on rown1ez w przekła- . " "' m 
dzie na 14 języków narodów ZSRR dzie 7·194 tys. egzemplarzy. 
-oraz na 8 języków obc·ych, m. in. '"- Nie ma. takiego zakątlia w ś~ie-
na języłc polski. cie, do którego 1J1ie dotat'Jyby d:zteła 

W okresie władzy radzieckiej wy- Lenina. Idee genialnego myśliciela 
dano dzieła Lenina w 77 językach, naszej e1ioki są szkołą dla milionów 
m. in. ~językach narodów, które bojowników o szczęście ludzkości, 
do niecl'liwna nie miały własnego są gwiazdą przewodnia O\Świetlająrą 
piśmiennictwa, a więe w języku narodom całego świata drogę do 
chakas!>kim i ałtajskim (ojrockim). zwycięstwa komunizmu. 

Dnia 14 bm. w gmachu Szkoły Partyjnej przy KC PZPR w Warsz~" ie 
odbył się zamknięty pokaz nowych c JJOnatów przeznaezonych dla :\lu­
zrnm Lenina, które w dniu 21 bm. otwarte zoitanie uroczyście w Po· 

roninie, pod Zakopanem. 

FIILMY O LENIINlIE 
Kamieniem węgielnym pod gmach 

najbardziej postępowej i twór­
cze.i kinc'rnatografii świata - kine­
matografii radzieckiej - był podpi· 
sany przez Lenina w dniu 27 sierpnia 
1919 r. dekret o nacjonalizacji przed­
siębiorstw filmowych na terenie ca· 
lej Rosji. 

Lenin wysoko cenił rolę, możliwo· 
ści wychowawcze i kulturalno - twór­
cze sztuki filmowej. Lenin kładł duży 
nacisk na rozwój filmu dokumentar-

nego i kronike filmową. Przewidy­
wał, jak wielkie znaczenie b<idzie 
miało w przyszłości bogate archi· 
wum filmowe z wielkich dni przeło­
mu, nie tylko dla historyków i nau­
kowców, ale również dla rozwoju 
filmu fabularnego oraz wskazywał na 
jego wielką rolę wychowawC'tą. 

Pierwsze obrazy postaci Lenin(ł 
przekazał światu film dokumentarny. 
Lenin je~t wszędzie tam, gdzie się 
ważą losy Rewolucji. W dziesiątkach 

kronik z tego okresu pokazano Leni· ZSRR, M. Sztraucha w filmach reży­
na w ogniu walki i pracy. Po kilku serii I. Jutkiewicza „Człowiek z ka· 
latach aktony filmów fabularnych, w rabinem", „Jakub świerdłow". Nieco 
których występuje Lenin, btidą żmud wcześniej przed ukazaniem się na 
nie i drobiazgowo studiować te kro· ekranach filmów Jutkiewicza, Mi· 
nilu, by jak najprawdziwiej odhvo· chał Romm zreali:i:ował film „Lenin 
rzyć na ekranie jego postać. Pierw- w Październiku", w którym rolę wo­
~xej próby zebrania fragmentów z dza Rewolucji Październikowej grał 
kronik filmow"ch o Leninie w . jedną ludowy artysta ZSRR - B. Szoukin. 
kompozycyjnie całość dokonał reży- W dwa lata później (1939 r.} ton sam 
ser D. Wiertow, który był również aktor opracował tę samą rolę w fil.­
twórClł filmu dokumentarno-muzycz· mie „Lenin w 1918 roku". 
nego „Trzy pieśni o Leninie". O obu wybitnych wykonawcach 

Warszawski murarz - .poeta 
Wymienione wyżej obrazy doku- roli Lenina krytyka radziecka pisała, 

mentarne przy całej ich wartości że „obrazy Lenina, stworzone przez 
historycznej, ze względu na fragmen- Szczukina I Sztraucha, s~ prawdziwe 
taryczność nie dają pelnego obrazu i charakterystyczne każdy w swoim 
Życia I działalności Lenina. Obraz ta. rodzaju. Z olbrzymiego bogactwa 
ki próbowali stworzyć ') realjzator%y cech 1 rvaów charakterystycznych ge 
filmów Iałiularnycf,l. · niałnego " ~dza ·proletadaddej reWO· 

r l"'•r'f J 

·ł"Y--· :'8* ~ 
- 'bQci.anim c:nl~ 
łla llllMl'P"ie 
llW ID1ll'llft 

Fz:f śołlanle 

'1 

'' W pracy, IWie :w~ wy~!łku 
:r~ się now1 lud:Di.e, ~Ludz~e. dla 
których praoa nie jeBt ci~ obe>­
wiązkiem, jest procesem tworzenia 
i jak każda twórazodć daje im p~u 
cle ;;Hy ::. radość zwycięstwa. 

ł mtmJlje. P.r~yt<>crz.ony na w.;;tępie wiersz jest 
Popa.tmcle! fragmentem utworu Włtid2imierza 

t>n w dmn na.su-go szozęśaid Domera.d~iego, warszawskiego nm-
rar7.a, a zairazem poety, jednego z 

lleroo swoje kładzie tych, kt6rycb dłońmi r-OSną nowe do 
iWalezy kielnią . my, którzy - .ja.k pisze Domera.dz· 
~ źołnierz na bail'y~e!" ki w swym wff:ts7Lu „Fajrant": 

Jałcie dobme imruny ten widok. Jak wojsko idą ~ 
&sną w Warsrzawie os.iec:H.a robotni Nic zdc>b.ią kb rat.ty. 
oze, rośnie Dom :Polskiej ZjednoctZ.<r-
ne; Partii Robotniczaj, powstają r; Na precach niosą dz.it"ń pracy 
gruzów zabytkowe kamieniczki Sta a conto przyszłej wYPłaty. 
rego Miasta - w Gdańsku i War- O tym, jak wyg.Iąda jego dzień po 

·myku", q:Yier.vsze !Próby przelania na 
papier tego, co się najgłębiej czuje. 
Potem w cza.sie okupacji Pióro staje 
się 111arzęde;:em walki z okppantem. 
Wiersze i ulotki o5karżają ~eh, któ­
rzy mszczą d mordują. 

Wśród setek tysięcy .robotn!i.ków, 
którzy budują Pohkę wolną i spra­
wiedliwą, wznosząc z gruzów jej u­
kochaną stolicę. jest : Włodzimierz 
Domeradzk:. Oddajmy jednak głos je 
mu samemu: 

Idę na zew Twój co dzień 
Układam na murze regły. 
Piszę nimi poemat 
na. wysokich ścianaoh 
O Tobie, Stolico Moja 
ukochana. 
To nic, że wapno żre skórę 
na rękach 

• T 

średnie 

wielopiętrowe. 

Mijam je pełen 

dumy i zaehwYtu. 
Jakbym sredł, prostą drogi!. 
d-0 dobrobytu. 
życie, żywa krew pulsuje w wier­

mu o a:nur.arz;u, !który przytoaz.yłam 
na wstępie i w tym, w kt6ryrn słoń­
ce „chodzi po mieście i d-0my liczy" 
i w tym o cegie, która „czeka na rę-

Pierwszy podjął się niezmiernie lucjl każdy ·z tych artystów wydobył 
odpc>wi!-!clzialnego . zadania o.d~worze· te rysy i cechy, jakie były możliwe 
m.ia postaci Lenina K. Miuffke w fiI- do utrwalenia na ekranie posiadany­
mie reżysera Mikołaja Cziaureliego mi przez nich środkami.„ Zdołaii 
„Wielki świt" (Wielikoje Zariewo). oba.J dać obraz Lenina takiego, jakim 

Cziaureli i Miuffke byli pionierami łyje On w pamięci i uczuciach wielo­
nowego rodza1u filmów o tematyce milionowego narodu radzieckiego. 
historycznej, w których położono Tego Lenina, którego wielkie dzieło 
wielki nacisk na podobieństwo posta· naród radziecki realizuje pod prze· 
ci hislorycmych w życiu i na ekra· wodem Stalina". 
nie, zarówno w rysach twarzy (cha- Lecz tęsknoty narodu nie zaspokoi 
raktervzacja), jak i w geście. Podo· całkowicie najbardziej wnikliwa in­
hieństwo to doprowadzono w radziec terpretacja aktorska. Zawsze chr,ć 
kiej_ sztuce filmowej do wyżyn do· ujrzenia samego I.enina tkwić będzie 
skonalości, o czvm świadczą filmy w sercu ludzi radzieckich i wsz.-st· 

ce murarzy". „Trzeci sztorm", ·„Bitwa o Stalingrad" kich postępowych ludzi na świe.cie. 
Dum.a i :zrozumienie istotnej war-1 i inne. Miuffke był prekursorem tego Aby jej zadośćuczynić, radziecka ki· 

tośc:i swej :Pracy bije ze strofy: stylu. Jego postać Lenina, wzorowa- nematografia w 30-lecie swego istnlc 
Stolico, na na rzeźbie W. Andrejewa „Lenin„, nia, jako hołd swemu twórcy, stwo-
czy cię książęta z ra.n wstrząsnęła widzami. rzyła. długometrażowy iilm dokumen-
lecz.ą? Spośród innych wybitnych akto· tarny „Włodzimierz Lenin", zrealito· 

Nie rów, którzy podjęH się trudnego za· wany przez reżyserów M. Romn.a 

s.zawie w całym kraju ""znol;zą s:ę, .,fajrancie·'. już Domeradzki nie pi­
je;;zCU: bly.>zczące czerwienią cegi~ł, Stz.e. Wiec~orem jest książka l praca 
mury nowych fabryk. nowych szkol, n&cl sobą. Wier.'łze . .Przed wojną te 
nowych osiedli wiejskich. naj\YCze~n:ejsze, drukowane w „Pło- • :\lnie cieszy nt()jej pracy 

piosenka. 

Tłum robociarzy. dania odtworzenia roli Lenina należy i W. Bielajewa. 
I z tej drugiej, koi1czącej wie1·sz wymienić m. in. zasłużonego artystę Ludomir Rubach ··························································································•••il•••• 

Omar Bradley,..... kandydat 
na F orrestala 

StoJącv na czele zjc:dnoczonej gru- nia pożogi wojrnnej. I właśnie dla· 
py naczelników sztabow ~SA,. gen. I go, z Lak ogromnym rozmachem roz 
Omar Bradley, odznacza się 111?zwv· win<tł się na całym śKlecie ruch na· 
kłą gadatliwością: równie chętnie '~Y :ódów w CJbronie pokoju. Narody nie 
głasza przemówienia, jak i .'~y'>tę~u1e ch~ą wojny. \Viedn\ one, że Związek 
na łamach prasy. Wystąpienn Jego Racl:i:iecki n\e ma zamiaru na11aclać 
nie grzE.szą ani oryginalnością, ani ani na Amerykę, ani na Anglię, ani 
różnorodnością tematów. na Frnucję, ani na źaden inny kraj. 

· VI iedta, że właśnie Związek Radziec-
W jednym ze swych artykułow za- ki i kraje clemokracji ludowej stoją 

cpatrzonych w tytuł •·?roga d? po· na straży pokoju i bezpieczeństwa 
koju" Bradley dochodzi do wniosku, narodów. 
że bezpośrednią, najkrótszą „drogą 
do pokoju" jest.„ agresja, ofensywa, Agresywny tharakter planów Brad 
najazd. Przeciwko komu? Jak.ą dro· łey'a nie pozostawia żadnych wątpli· 
gą? - na te pytania odpowiedzieli wości. Ale nie jest to jedyna specy· 
Jean Royer i płk. „XXX" ze sz.tabu ficzna cecha lych planów. Zdumiewa 
Unii zachodniej w artykule zam1esz- również ich awanłurnicLy charakter. 
czonym na łamach czasopisma Pod tym wzgli:dem Ornat Bradley m· 
„France·ttehrfomadaire". V\7 artykule cLym nie różni się od Forrestala. Ma· 
tym wyłuszcwny został agresywny rzenia Bradle)'a o armiach maszeru­
plan Bradlcy'a, wymierzony .Przeciw- j~cych nil Wschód są podobnie nle­
ko Związkowi Radzieckiemu i kra3om ziszczalne, jak marzenia Forrestała o 
demokracji h•dowej, plan, który był "\\ykorzysta11iu sztucznych księżyców 
przedmiotem debat konterencji na- w charakterze baz lolni<'zych. 
czelników szt.1bów krajów - uc:zest· W tym stanie rzeczy generałowł 
ników paktu atlantyckiego. Bradley'owi bardziej byłoby do twa· 

Czyimi siłami zamierza Bradley re- ~1y. Iw kaftanie, bezpieczeńs_twa. ~ni· 
alizować swe szaleńcze plany? Okd· ie:l1 w mundurze. gene~alsk1m, kto~y 
zuje siG. że po pierwsze - przewid••· 1 JI07:"\\ala mu reabzo~a~ ~arządzem~. 
je się uzhi o jenie_ Niemiec, po drugi_e maiące za punkt wy1i.-c1a 1cgo szałen 
- Francja wiana dostarc:r.yc wsadni- cze plany. 
czej masy mit)sa armatniego. Prócz Jest rzeczą 1>0wszechnie wiadomą, 
tego za:nicr7.a się wykorzystać inne że siły obozu demohracji i pokoju 
kraje europejskie, nie · wyłąc:r.ając na przekracza ja wielokrotnie siły reak· 
wel Szwajcarii. \'\' rezerwie zachowu cj1 i wojny. Ale JJOdiegau.e wojenni 
je się armię amerykańską, · klorą sa wb'1llil' dlatego niebezpieczni, .ie 
Bracłlev proponuje slale zwi<:kszać. ' gotowi są do wszeikich awantur, pro 

Nic mri potrzeby omc:wiać wyc:zer- wadLą bowiem grę bankrut6w. 
pu1ąco plunów Brnt!ley'a. W~~3:t' je Oto dlaczego nie wolno pr:tejść do 
jasno, jale na dłoni. Oczyw1~ue . w i>orLa.dku diiennego nad wy">ląpienia 
pldl1ach tych nie ma rnnwy o pokoju, mi lłrarllev 'a. Oto dlaczego powinny 
zalatuje od nich na milę brutalną i one wzbuclzić jeszcze większą czuj· 
bezczelną, agresją. no.Sr wszy~tkich prawdliwyth zwolcn 

Narody zrozumiały już od dawna, ników pokoju, przede wszystkim w 
do czego zmierzają „pacyfiści" typu krajach, które Bradley uważa za swe 
Bradley'a, pobrzękujący szabelki\ ł .przyszłe bazy. i za. rezerwę mię.a u• 
:Wy,machujący, ~oc]!odnią do :wznleM-- .m~tnle~ 

Bo Tobie oddałb;1;m wszystko 
Miasto moje 
dzil"dęca kołysko. 

Ukochanie Wars7.awy. radość któ­
rą da;l:: praca nad jej odbudową jest 
nutą, powtarzającą się wiclokrotnje 
w w;er~zach Domerad17.kicgo. 

Przejrzyjmy choć n:ewlelką Cflęść 
literackiego dorobku ipoety - mura­
rza. W każdym jego wierszu jest mo 
tyw twórczej pracy. pracy dla sie­
bie, jest dumny rytm kroków klasy 
robotnkzej. jdące.i w radosną przy­
szłość do szczęścia i dobrobytu. 

Idę ulicą„. 

Przede mną r.z; tyłu i z boków 
Widzę domy nowe. 

1.Ko,vale jutra". •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· ••••••••••••••••••••••• 
od krok6w Na n1arqlnesie -------------zatętnił bruk ułi<-y 
Naprzeriw pracy 
idą, - Kowale jutra 
robc;tnicy. 

. Firma Blu111 " l Svn 
Czytam wJersze Włode.Imierza Do­

meradzkiego jeden po drug:m, stro­
fa po strof.ie. I wiem. że on i jemu 
podobni towarzysze robo'nicy, któ­
rzy w dzień trzymają kieł-nie lub 
dłuto, a wieczorem uc7..ą się. grają w 
teatrach świetlicowych. p:szą wier­
sze, malują lub rzeźb:ą, są kowala­
mi jutra n'ie iylko v„· !P'l·acy. Nasze 
jutro - to także nowa sztuka, nowa 

I l<iiteratura i ipoezja. 

Krystyna Niechielska 

Niedaleko 
pada jabłko 
od jabłoni. 
To przysło­
wie luaowe 
znajduje pel 
ne potwier­
dzenie w o­
sobach Leo­
na Bluma I 
jego syna. 

Ojciec -
wszyscy go 

dobrze znają. Robotnicy go nie· 
nawidzą. Kapitaliści cenią go i 
mają do niego pełne zaufanie. 
Blum powiedział - Blum dotrzy· 
mal. Jeszcze na parę lat przed 
wojną streścił on swój program 
polityczny w jednym, wielce wy­
mownym sformułowaniu. „Nasze 
zadanie - powiedział Blum w 
1936 roku tzn. wówczas, gdy so­
cjaldemokratom francuskim przy 
padła w udziale misja utworze­
nia rządu - polega na lojalnym 
administrowaniu interesami ka· 
pltalistów". Nikt nie może mu 
zarznclć złamania danej obietni­
cy. 

W osobie Leona łlluma, aposto 
la współpracy socjalizmu z kapi­
talizmem, apostoła walki z ru· 
chem robotniczym wielka burżu­
azja irdncuska znalazła wierne· 
go sojusznika. Chodziło o rozbi­
cie Frontu Ludowego, o usankcj•J 
nowanie Monachium, o rozbija~ 
nie cementującej się w obliczu 
niebelpieczeńslwa hi.llerowskie· 
go jedności francuskiej klasy ro­
botniczej, o szkalowanie Zwiąl.· 
Im Radzieckiego, o niedopuszcze 
nie do zawarcia radziecko-fran­
cuskiego sojuszu. Na każde za· 
wołanie wielkiej burżuazji, Blum 
::!twiadah „jestem, możecie na 

O~ sobo.wlazalem llij 

przec1ez do lojalnego administro­
wania waszymi interesami". 

Dziś chodzi o przekształcenie 
Francji w kolonię amerykańskie­
go imperializmu, w dostawcę mię 
sa armatniego, o wprzęgnięcie 
kraju do wojennych pła.nów no­
wych kandydatów na władców 
świata, o rozbicie jedności fran­
cuskiej klasy robotniczej - znów 
pada ze strony sługusa odpo· 
wiedź „jestem", znów Blum mobl 
łizuje swą czeredkę zdrajców -
Mochów, Ramadierów czy Jon· 
baux. 
Osiwiał w zdralłzie, dorobił się 

na zdradzie klasy robotniczej. 
Zgodnie z maksymą tych, którvm 
służy , business is business" Le· 
on Blum jest dziś właścicielem 
kilkunastu domów czynszowych 

w Genewie i posiada podobno, 
(podobno, gdyż sprawy te otacza 
się tajemnicą w świecie kapitali· 
stycznym) konta w bankach 
szwajcarskich, które pozwolą 
mu w dostatku zakończyć mało 
chlubny żywot socjaldemokra­
tycznego sługusa imperialistów. 

A syn Leona Bluma? On też 
jest wierny programowi polifyc7· 
nemu swego ojca i w praktyce 
reafo:uje owe „lojalne zarzadra­
nie interesami kapitalistów". 
Blum-junior jest dyrektorem za­
kładów „Hispano Suiza". 

Blum-senior każe swemu pu· 
pilkowi Mochowi strzelać do ro· 
botników, Blum - junior daje 
swym kolegom po fachu przy­
kład, jak walczyć z robotnikami 
i jako jeden z pierwszych w za­
kładach „Hispano Suiza" zasto­
sował taktykę lokautu. Ojciec 
strzela, syn morzy głodem. Ro· 
dzina Blumów dobrze zasłużyła 
aiia I iasluguje.!." kapitalistom. 

jr •. 

• 
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I-sza Uczelniana Konferencja ZAMP 
w Państwowei Wyższei Szkole Pedagogicznei 

Konf ercncja nie roZipoc'zęła szkoleniowej, aktywizowania bowlązań przedkonferencyjnych. 
się dziś,, lecz już trzy tygodnie kół naukowych i t. p. Sala rozbrzmiewa oklaskamL 
temu, i zmobilizowała nie tylko Zebrani z zaciekawieniem ZAMP-owcy zdali eg-zamin. 
ZAMP-owców, lecz niemal ca przysłuchiwaili się wypowiedzi Zdali go dosłownie, gdyż zobo 
lą młodzież naszej uczelni d'ziekana \Vyd.dału Matematycz wiązali się przystąpić w pierw 
oświ<1 dczył w toku dyskusji kol. n.ego tow. dr. 'Szntuszkowicz, szym terminie do kolokwium. 
Sowa. która podkreśliła wkład pracy Oceny kolokwium przeszły na I~ 

Tak było w i::tocie. Na kilka -postępowej profesury. śmielsze oczekiwana. Inne .ie 
tygodni przeri wyznaczonym· W czasie ,obrad 'kilkakrotnie legacje meldują o przerobieniu 
terminem Konferencji w organi dyskusję przerywa przybycie na dodatkowej ~ektury, przewidzia 
zacji zapanował niezwykły ruch. salę delegacji Ze~~oł<;lw Samo· t nej zobowiązaniami, trzecia i:?;ru 
W siedzibie Zarządu Uczelnia - pomocy Nauk_owe11 kol ZAMP-u pa składa 2?.qoo zł. zebranych 
nego cod'ziennie zjawiały się z meldunkami o wykonaniu zo przez młodz1ez PWSP na bu· 
dziesiątki interesantów. 

Po zamknięciu Wystawy w Tomaszowie Maz. 

dowę Centralnego Domu Mło -
dzieży. 

Po wyczerpaniu s1ę listy1m6w 
ców i podsumowaniu dyskn.tsji 
przez przewodniczącego Zarzą­
du Okręi:?;owego ZAMP, kol. Sal 
wę, zebrani wybrali nowy Za­
rząd Uczelniany, w skład które­
go weszli najaktywniejsi przo 
downicy pracy i nauki z Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Peda 
gogicznej. 

S. - B 

Uczelnię ogarnął świąteczn'Y 
nastrój. Stołówka, sale wykła­
doKe, świetlica - cały gmach • 
został pięknie przystrojony. 

Wreszcie nadszedł dzień Kon 
Dorobek Wojewódzkiej Organizacji ZMP 

ferencji. 
Rozradowana młoj;zież w 

strojach organizacyjnych wy­
pełnia pięknie udekorowaną sa I 
Ję. R.ozpoczynają się obrady. r 
Przewodniczący Zarządu U-! 

czclnianego kol. Kępa składa 1 
sprawozdanie. Mówi. że w o· 
kresie półrocznej d1ziałailności 
ZAMP~11, organizacja 1wzr<YSła 
liczebnie i okrzepła ideQlogicz­
nie, że wzmógł się autorytet 
ZAMP-u w Uczelni. 

i~~ 
KRON1KiZ 

Przeglądamy karty Księgi Pamiątkowej 

N?' 1!1 

* • • „Być «2łonklem związku młodzłeey znaczy postępowaA1 
tak, by oddawać swoją pracę, swoje siły dla sprawy ogółu. 
Oto na czym polega wychowanie komtlłlistY.czne, Tylko w ta­
kiej pracy młodzieniec lub dziewczyna stają się pra.wdziwyml 
komunistami. Tylko w tym ·wypadlm, jeśli w tej pracy zdoła.j~ 
osiągnąć praktyczne sukcesy, stają się oni komunistami, 

* • * .„ „Cała dawna szkoła, będąc na wskroś przepojona du­
chem klasowym, szereyła wiedzę Jedynie wśród dziec.I. burżuazji. 
Każde jej słowo. było przystosowane do interesów burżuazji, 

W szkoła.eh tych młode pokolenie robotników i chłopów 
nie tyle wychowywano ile ~resowano w interesie t.ejże buriua­
zji, Wychowywano !~ w t.en ~posób, by stwarzać dogodne dla 
bur.iuazjl sługi, zdolne przynosić jej zysk, a równocześnie nie. 
zakłócają.ce jej spokoju i próżniactwa, Dla.tego, odrzucając daw 
ną szkołę, postawiliśmy prze.j sobą zadanie przejęcia od niej 
tego Jedynie, co jest nam potrzebne do zdobycia prawd7liwego 
wykmtałoonia. komunistycznego". 

(LENIN: Zadania Związków Mlodzieży")' 

--------------------------16-letni racjonalizator z li-Fa-My 

Klub rado.na.Uzaitorów w Wifaanle. - Po środku najmłodszy z racj0111&~ 
. li7.a.torów 

lega na mechanicznym sposobie szli­
fowania pilników. Dotychczas bo­
wiem szlifuje się je bardzo prymi~ 
tywnie - za pomocą przycisku ko­
lanowego. M6j projekt ma na celu 
zmniejszenie czasu koniecznego na 
oszlifowa.n!e pilnika i zmniejszenie 
wysiłku robotnika. Ale o tym projek­
cie ixmiówimy po zakończeniu kon­
h.-ursu i ogłoszeniu jego wyników. 
Mam jeszcze jeden pomysł, ale nie 
opracowałem go jencze, dla.tego też 
nie chciałbym o nim mówić. 

Trudno jest uwierzyć, że opowiada 
to i tego wszystkiego dokonał 16-let­
ni chłopiec! 

- Jestem uczniem II klasy Szko­
ły Przemysłowej przy Wi-Fa.-Mie. Do 
szkoły uczęszczam po obiedzie, przed 
obiadem zaś odbywam praktykę w fa 
bryce przy freza.rkaeh. Marzę, aby 
po ukończeniu małej matury w „Prze 
mysłówce" wstąpić do Szkoły Lotni­
czej w Warszawie. 

- Na przyszły Wydział Silników 
Rakietowych - dodaje' Zenek z błys­
kiem w oczach. 

Jest on oczywiście członkiem ZMP, 
a Koto Fabryczne 'żywo interesuje się 
pomysłami młodych racjonalizato­
rów. 

Dnia 15 b. m. odbyło się w loka­
lu dzielnicy Staromiejskiej przy ul. 
Letniej 3-5 otwarcie wy~tawy mło 
dz!eżowych gazetek ściennych, wy 
danych dla uczczenia rocznicy uro 
dzin Towarzysza Stalina przez ko­
ła ZMP Dzielnicy Staromiejskiej. 
Na wystawie umieszczono ogółem 

Ws Po, łzawod n,. ctwo - s~ko_~~ -~~?U?_~g-~_ -~1~~°: . ~~~~~ 
...........,..._,,.....,.......,.....,.~~~~ ............ -......~~ ............. ...,......,. 

- Miałem, na przykład, pewno 
trudności z wykonaniem rysunku -
opowiada szczerze Zenek - wtedy. 
młody technik ZMP-owiec dopomógł 
mi. Ale, niestety, nie wszystkie trud­
ności można tak łatwo pokonać 'la­

szymi ZMP-owskimi siłami. Wiecie 
- m6wi na zakończenie młody racjo­
nalizator - przeszkadża mi w pracy 
te•, te nie posiadam odpowiedniego 
pomieszczenia, gdzie mógłbym p> 
myśleć, popracować, odrobić lekcję. 

Mieszkam bowiem w złych warun­
kach. 

Co mówią młodzi członkowie zespołu produkcyjnego PZPW Nr. 6 

41 gazetek. 

* W środę, dnia 18 b. m. przemasze 
rował ulicami Łodzi 400 osobowy 
capstrzyk, w którym wzięli udział 
aktywiści ZMP, ZHP i SP. Cap­
strzyk ten zorganizowany został z 
okazji 5 rocznicy wyzwolenia Ło­
dzi. 

* W dniu dzisiejszym, w 15 rocznicę 
'Nyzwolenia Łodzi, 25 - osobowa 
delegacja młodziely łridzkiej, zło­
żona z czołowych przodowników 
pracy i nauki oraz aktywistów 
ZMP złoży w godzinach wieczor­

Szkolenie na kursach gminnych 
Pomyślne wyniki pracy oświatowców 

pow. łęczyckiego 
nych wie11ce na grobach bohaters- Jednym z naczelnych zadań na- I z. M. P-owskich, ale i wśród mlo­
kich żołnierzy radzieckich, którzy szej pracy organizacyjnej . na obec- dzieży niezorganizowanej. 1Młodz:ież 

1 padli w walkach o Łódź. nym etapie jest szkolenie członków ta pilnie słuchała referatów o prze * Z. M. P. miast i wsi. budowie ws.i, Planie 6-letnim, 
Sąd Koleżeński przy Zarządzie Zadania te dobrze ocenił 1 ener- ideologii Z. M. P. i tp. 

Łódzkim ZMP podaje do wiadomoś gicznie się do nich przygotował Za Praca Zarządu Powiatowego w 
cl, że sekretariat jest czynny w śro rząd Powiatowy w Łęczycy. Łęczycy nie ograniczała się tylko 
dy w godzinach 18 - 20 w lokalu Przy wykonywaniu programu do zorganizowania jednego kursu 
z. Ł. Zl'IIP - Wydział Kadr. s7.kolenia, duży nacisk położył on na w Sobótce Starej. Zapał 1 chęć ko-* trzydniowe kursy gminne. Już w lektywu oświatowo - szkoleniowe-

W ZMP-owskiie!f walce rz; analfa- końcu ubiegłego roku zorganizował go sprawił, że podobne kuri::y pow 
betyzmem !Przoduje """W. sk'ie...--Ilie- pierwszy kurs w gminie Sobótka stały również i w innych gminach. 

""" W pierwszych dniach stycznia 1950 
wicki, który roorgaI11izował 5 kur- Stara. Uczestnicy szkolenia pocho­ r. zorganizowano kurs w gminie 
sów i 4 """'""O·ły, obejmujące 137 dzili z małorolnego i średniorolne-~ Parzęczew. W dniu 9 -· 11 b. r. w 
uczestmlków. go chłopstwa. W dniu zajęć z sąsie gminie Leśmierz. Kierownictwo wy 
'7--ąd n~„.;~to"'"' ZMP rrostał dnich wsi od rana śpieszyły tamże . ł d . . 
~l"- '""""'"" „ J ó mos o użo doswiadczen z pierw-

"".~ó.;.,.,·~~y !P...,..,..,. Po.wia+·"'"'" Ko- geomadki Z. M. P-owc w. O godzi h k . n:. ~~"''" ··~""" .,,.., „ J " d szyc ursow a co najważniejsze, 
miit.et Społec:ziny do Wiailikd. z Ana.I- nie IO rozpoczyna1y się 'WYkła Y 1 zapał i chęć do nauki uczestników 
fałlety.zmem - rzia aktywną IJ['acę trwały do godziny 13· Następnie przekonały o konieczności masowe 

mi rozmowę. 

- Jakoś inaczej się pracuje w r.e-­
spole - mówi kol. Stefania N owak, 
organizatorka zespołu produkcyjn~ 
go. - Czytając często naszą „Trybu­
nę Młodych" oraz „Pokolenie" zro..: 
zumiałam, że współzawodnictwo wy­
chowuje nowego, pełnowartościowego 
człowieka, że tylko tu,. przy maszy-
nie, moż.na najpełniej zrozumieć dzie­
ło przebudowy nowego pokolenia, a 
najlepszą formą wychowania jest 
właśnie współzawodnictwo. Uczy ono 
nas nowego stylu pracy~ 

- Słusznie - wtrąca kol. Zo­
fia Witko\rska. - Ja jestem z wio­
ski i dopiero od roku pracuję w 
przemyśle wełnianym, ale d:-;ięki 

SPP w szybkim czasie uzyskałam 

h.-walifikacje, które przez pracę w ze-

•••••••••••••••••••••••• ............ 
Uwaga, Absolwenci Kursu Aktywu 

na itym odcinikiu. przerwa obiadowa. Po obiedzie wy go szkolenia całej organłzac3·1. · * kład do godziny 17. Później dwie Szkolnego w Dłngopolu 
Na d!wódl olbomoh, JW Zako:pa- godziny zajęć świetlicowych. W cza Pomyślne rezultaty pracy oświa- W niedzielę dnia 22 stycznia b. r. 

riem Iii Sławie Sl. pnesrz.kolo.n.o 202 sie wykładów koledzy skrzętnie towców powiatu łęczyckiego powin o godz. 9 w lokalu Zarządu Łódzltie 
~ .. "tvuri...i.o·„. lko'ł ~-'-A'-"'ch. W chw1· _ prowadzili notatki, uwa~ie słucha . ł . ć ó dn ZMP 1. p· t k 1 • j 
""'"' J •• ·"'' ..., """""-'Jll•J ń ny więc pos uzy za wz r go y na go przy u icy io r ows.ne 
i: ob"""""; odibyw:a się II turnus li zagadnie , poruszanych przez 
llJ. """'"~" 1 t śladowania caleJ· organizacJ'i W2 odb<>dzie się odprawa wszyst-
oborLu w Slarwie $1. B:orą w D!inn pre egen a. „ 
u~l pnewodrui~cy kół w1~- Kursy gminne wzbudziły zainte- Z. M. P-owskiei naszego .wojewód;z: kich uczestników Kursu. 
~- . • . • • . •c. • • :resowanie nie .tylko w ueregai;:h ·twa. Fr. Maciak Obecność obowiazkowa. . 

spole produkcyjnym jeszcze szybciej 
podnoszę. Nie obawiam się jutra. 
Kiedyś moje starsze koleżanki z wio.­
ski patrzyły z lękiem w przyszłość. 

Ja 'mam byt zapewniony i szczerze 
pragnę pracować dla Polski Ludo• 
wej. 

- Ja natomiast jestem synem 
sprzątaczki, a w tych dniach zdaję 
egzamin na majstra - z dumą pod­
kreśla kol. Krzyworączka - ale gdy 
tylko zdam egzamin, będę się starał 
zmienić stosunek niektórych mai­
strów do współtowarzyszy pracy, a 
szczególnie do młodzieży. Niestety, 
są je~zcze majstrowie, którzy uwa­
żają, że człowiek jest dodatkiem do 
maszyny, co dowodzi ich nieświado­
mości. Ale wśr6d młodzieży trzeba 
jeszcze popracować! Zdarzają się 

jednostki niespołeczne i leniwe, ale 
i one zmienią swój stosunek do pra­
cy, jeśli organizacja ZMP-owska po­
pracuje należycie. 

. - Ja - st,vierdze. na zakończenie 
kol. Krzyworączka - jestem kierow­
nikiem zespołu szkoleniowego I stop~ 

nia i wierzę, że po zakończeniu tego 
kursu na pewno jeszcze wiele się 

zmieni w naszej :fabryce. Swiadomy 
zespół ZMP-owski potra:fi dotrzeć do 
szerokich rzesz młodzieży niezorga­
nizowanej, by natchnąć ją nowym, 
socjalistycznym zapałem do pracy., 
Wtedy właśnie będziemy mogli po­
wiedzieć, żt! spełniamy swój organi­
zacYillY. Z~IP-owski obowiązek. 

Janecł. 

• • • 
Nawet trudno to nazwać mieszka­

niem. Jeden mały, wilgotny pokój -
h.-uchnia, w którym mieszka oprócz 
Zfnka 4 członków jego rodziny. 
Ciasne, gwarne, a przede wszystkim 
wilgotne mieszkanie rodziny l\Iiszta­
ló\V nie sprzyja ani nauce, ani pra­
cy. A Zenek chce dalej pracować i u­
czyć się. Pragnie tego również jego 
matka, która dumni;i. jest ze swego 
syna. Trzeba mu w tym pom6c. 

{Ae11) 

16-letni racjonalizator, uczeń na fre­
zaroe ZMP-owieo Zenon Misztal • 
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GLOS KUTNOWSK1 
---------------------------------------------------------------------_,,,------~----------~----------------------------------------------,------------------·--------------
Kronika m. Kutna W 5 Rocznic~ Wyzwolenia Likwadusemy 

zadłużenia wsi 
RAW...\. .\IAZOWJECKA. Dnia 

10. 1. 50 r. odbyło się poi:1iedze­
nie PmYiat owej Komisji Oddłu­
żeniowe.i przy udziale Przedi:;ta­
wic!eln Izby Skarbowej i \Vo­
jewódzkiego Oddziału PZuW 
Komi:-;j a dokonała analizy i.:lt­
niej ą.c.vt: h jeszcze za<lłuże!1 oraz 
u:.-.faliła przyczyny utrudniające 
kh likwidację. 

Zniszczone mosty, płonące o::;iedla ludzkie. opustoszałe, 
fabryki, wynędzniałe, zbiedzone ludzkie twarze i wielkość 
dnia Wyzwolenia ... Bohaterskie oddziały Armii CzenYonej 
i Odrodzonego Wojska Po1i;kiego, witane radośnie przez 
ludność naszego województwa. Czerwone i białoczer\\·one 
sztandary, radość i zapał. Związek Radziecki gromi fast:r­
stÓ'w, niosąc lu<lov.-i polskiemu wyzwolenie polityczne i kla­
sowe. 

WAżNIEJSZE TELEFONY 

Lud u \vładzy. Nie będzie już pow1·otu do ucisku poli­
tycznego, zatryumfuje sprawiedliwość społeczna, aby na 
za.wsze zniszczyć wyzysk na ziemi naszej, aby budować ja­
sną, wspan.ałą przyszłość dla ludzi pracy. 

22 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 

\Vojewództwo łódzkie stanęło I zwany ,.Warthegau'' i general­
wobec doniosłych za.dań . Nałeża ną. guber:•ię. 
!o natychmiast zaprowad~ić ład Zdajeim· sobie sprawę że w 30 - Zarząd Miasta Kutna 

31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

i porządek, zorganizowac zao- . . ." · . . . . ',, . 
patrzenie miast, powołać do ży- p~e1 '~ szy;n. ok1 esie_ po Wj. z~' o le-

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul Narutowi· 
cza Nr 2-0 

cia rady narodowe, administra- mu pope.mwno duzo błędow w 
cję pHństwową i f'amorządową, montvY:aniu admini;.,'tracji, i 
uruchomić szkoły i fabryki. Dla prz~- powoł~·w~niu ludzi do rad 
przeprowadzenia tych zadań ko narodowych \\'obec \Yyniszczenia 
niec7.ny był dobór odpowiednich przez okupanta wartościowych 
ludzi na stanO'\Viska w gminach elementÓ\Y wielu wrogów i lu­
wiejskich, miaRtach i powia- dzi na.izupelniej obcych Demo-

, tach. Nie były to lat 5 temu - kracji Ludowej ,,;ślizgnęło się w Uroczysta Akademia sprawy 1atwe. 1tusieli.śmy zwa1- ·charakterze „starych dobrrch 
czać malkontentów i wrogów, fachowców" do władz państwo­
któtzy próbowali niejednokrot- wych i samorzą<lo·wyc:h, co bar­
nie paraliżować poczynania Par dzo ujemnie odbiło się 11a spraw 
tii i władz administracji ogól- n ości działania administl'acj i ''" 

w ~6 rocznicę zgonu 
Tow. Lenina 

W dniu 21 bm. przypada 26 ne.i. p1erwszych miesiącach po Wy-
rocznica śmierci Tow. Lenina, .Jedną z pierwszych czynności zwole_ni~. Jednakże-. s~·stema­
"l.V' d"' · N -- 1 • 1 P 1 t- ·1a naszei admini tracii bvło zlik- t~·cz~ie 1 ~~nsekwen~n;e oczys~­\" o -a 1 , a\t1.:-)Cle a ro e "'i.' . ·. . · · czahsnw .ie.i szereg-1. Zadama 
tu ca!ego ~wiata. D_la ~1c::c::e:11a 

1 

w1do" ame, st\YOrzonego p~·zez 

1 

rosły. Komitit ('cntralnr naszej 
roc:mcy t'.!J odbędz:1e się w Ku· okupanta sztucznego porlz1ału Partii i Rzą.cl stawiał coraz now 
tnie ogólnomiejska akademia, naszego wo.icwódzbva, na tak :-:ze zagadnienia. które muRiały 

lt'spon1nienia 1Die§zharicó1t1 "-utna 

Armia C_zerwona przyniosła nam wolność 
Wczoraj minęło pięć lat od I * j t~~tniące życie111 fobr~ki, 110\\e 

chwili, gdy d'o Kutna wkroczy- Pirć lat mirn;lo od owci pa- ·zl·oły, rosną budynki mie zkar-
ła z'\ yci ·ska .Armia Czerwona, niir,:-tnej ch\\"ili. Dziś mamy za ne, z roku na rok podnosi si~ 
niO;, <JC mieszkallcom naszego sobą pcrn·ażnc O!:'iągnięcia. Te . ::-lora życiowa łd;i.;;y prac11 j.1cr.j. 
mia~ta nie tylko wyz\\'olenie na pięć lat. to niemając) porówn.a- j Dzie1·1 19 Lycznia przyniósł 
rodowe ale także W\'Z\\"olenic nic w dzieiad1 okres \\') tężo- 1 wyz\ olenie klasiP robotniczei. 
klasy r~botniczei spotl" jarzma nej i ofiarne! pr;icy. 'fe ręce, które niegdyś w okresie 
kapitalistycznego. Mnmy za :-oba Plan 3-letni iarzma kapii.<!lislycw0go pro· 

• • * plan odbmkiwy, w ramach któ dukowały dla fabrykan1ów i ob-
rego powstały z gruzów setki. <:zarnikÓ\\". :dziś kła:lą tn\'ałe 

Bohaterski oochód Armii nowych zakładów przemy:->ło- \podstawy socjnlizrnu \\' Poisce 
~zcnvon,~j ślcdŻiłi z t1\\'ag-;1 \\ ych, w ranrnch którego kraj I L11dowci. bun·11ja u:frói ·pre­
mic:-,zlnf11c~' ~ na zeg~'.P, 'f11iasta. h, . z z rolnicżc(!o st'ał sil' prze- \Yicrl'li\\ ości -pdleczncj.1 uśtrój 
Krótkie J,omunikat) t!iemieckic myc.Iowo - rolniczym. ·Ma'mr dobrobytu mas pracujacych. 
go radia~ pras:~ o planowym za ____ . -----------~-----'--';.o..;_---"------
ięciu •now~'Ch pozyc ii obron - : p k d d , d . 
a)~~l;~~c• i;;t1 Ó~~i~~I W a't~ c ~~ ~ ~~~:~~ 1„„~:..r..„.!.9.„ ... „J~.9. ... „~r.„„~.9..~.~9.„„.9..~.9..~.~9. 
b~~~-~i~a~~1~~!·e ";1'~:~~6i~.1kraf1~~ Gn1ina Sędzie1· owice · przodu1· e 

W cll\\ 1\1, 1,1edy o ·tatm czołg - , 
niemiecki opu~zczał na;o;ze mia- I lf b t 
sto~ ze " ·scho;lnici strony Kul W WG Ce Z ana G e yzmem 
na \\' jPchał picrw::-z\ czołg ra­
cl zie;:ki. W ślad za nim' sunęła LASK - Xiejednokrotnie pi 
nicskoi1czona kolu111na czołgów "alit~my już o gminie Sędzie.io­
i samochodrh\'. I"utno\\'ianic wice "" P°'\"if'<:ie LaRkim. o je.i "°·' k !!li na i il ie" mia$ta. owa- boląedrnch i osiągnięciach. Tym 

„ , razem 'rn rto pm~więdć u\\·ag-ę 
cyjnic "itając radzicckJch żoł: osiągnięciom tej gminy w wal<:P 
11ierzy. placzac ze s·r częscia , kto z anałfab<>hzmem. 
re przyszło po latac h męki. \\":póln~·n1 wysiłkiem partii 

J·e, .. zczc n1·" L1111ilk!v tlzi"la. „ l 
" 

0 pollt_\·c·znych. nauczycie stwa. 
jeszc1.e tu i ówdzie przrm; kały Gmi lllH'.i Rad.\' N a rodowe.i. Roł­
si~ rozbite gTUTJ\ i'\iemcÓ\V, a t_,·sÓ\Y i PO\\iatowego z"·iązku 
już mbotniC\' !mtnowscy prZ) Samopomoc.\- Chłop~kiej uru­
_.t ;1pili {Io lik\\"id<lcii •zniszczc11 c:homiono w dniu 3 li!-'topada uu. 
". zaktadach przemy:>lo\\·ych. roku 19 kur'1ów nauki początko­
\Vprawdzie oi<upaut zda żył "Y we.i na zaplanowane 16. Bardzo 
wieźć i zakopać, jak tó miało pozytywnym objawem bylo to, 
miejsce w Fabryce „Kra i" ka- że\\" gminie Sędziejowice z dnia 
nicczne części maszyn, jednak ua dziei1 "·zrasta frekwene.ia 
z Jola no za~ląpić je innym i. Fa ucz~xzc:za.iących na km:sy. Obe­
bry ki ruszyłv. cnie :~42 uczniów za~iada '" iz-

w ·no-wy.eh lepszych 

bach :::zkolnych, świetli<"ac:h i do 
mach prywatnych, ucząc się cz~-­
tać i pi1'aĆ. Związek Samopomo· 
ey Chłop>'kiej i władze gminne 
clołoż~·ły w:>zelkich starali, aże­
b_,. u<:zący sir;- mieli widne sale, 
\\'.\·godne stoły i ławy. .Już dzi{ 
widoczne są w~·niki praey na u­
ez~·ciebtwa, uczniów Liceum 
Rolnic:zeg-o, Sekretarza Gmin>· i 
kiernwnika Państwowvch Go­
spodarstw Rolnych. ·\Y,;zyse~ 
uczni owie, którz:.· posiada.ią 
osłabiony wzrok, otrzymają. oku 
lar>·, h>' mogli nadąż>·ć za inny­
mi. 
Du~zą kmi'ÓW nauki paczą tko 

wej . .iest kierownik .;;zkoły w Sę 
dziejowic:ach ob. \\ ojciech Kraw 
czyk. 

warti11kach 
dziewiarze Aleksandrowa • pracu1q 

W Alekl;androwie iśtnieje je­
den z największych w Pol~cc 
kombinatów dzie\Yiarskich 
Zjednoczone Zakłady Przemy"; 
Dziewiarskiego, które posiada­
ją kilka rozrzuconych po mieś­
cie oddziałów. 

Stan tych oddziałów w chwili 
prz€jęcia ich przez Państwo po­
zostawiał bardzo wiele do ży­
czenia. Park maszynow.v był 
zniszczony. warunki higienicz­
ne opłakane. Dawni właściciele 
nie bardzo ;;ię troszczyli o to, 
aby zabezpieczyć -robotnikom, 
chociażb.v minimum bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, reszt~- do­
konał okres okupacji. 

równo ilościowo jak i .iakoHcio­
wo na.i'' yższą produkt:ję. 

Z zadail tych ZZPDz wywiąza 
lv sie. Celem zlikwidowania sa­
n10diielnof;ci po,;zczególnych fa-
1.Jrwzek i sb,·orzenia z nich 
pra\Ydziwych oddzialó''" dokona 
no poważnych przerzutów ma­
~zyn, co wpłynęło dodatnio 11:> 
poprawienie warunków pr<-l<,\ 
robotnika i pozwoliło na lep~ze 
rozstawienie maszyn. 

W prowadzono narady h~t:h­
niczne i produkcyjne z pracow­
nikami technicznymi, maj ,;i ra­
mi, µoamajstrzymi, przodowni­
Rami µrlłcy i robotnikami„ 'le 
narad.\' i odprawy zdoiał~- wc ; ą­
gnąe do "·spółpracr nad podnie­

Ażeby naprawić tę smutną ~ieniem jakości produke.ii. vo­
spuściznę okresu kapitalistycz- lepszeniem metod produk::.i i i 
nego i okupacji, trzeba . bvło usprawnieniem parku masz.1;­
sprężyste.i administracji i Ści- nowego całą załogę. vVpłynęł>· 
słej współpracy między Dyrek- one na to, że ilość współzawod­
cją, organizacją partyjną i Ra- nic:zących wt:ra$tała z kwartału. 
clą ZakTn1'ową. Do najważniej- na kwartał, obejmu.iąc ostatnio 
szych zadań, stojących przed 60,3 procent ogółu pracowni­
ZZPDZ w Aleksandro·wie należalków, w tym robotników pro-
fo stworzenie z poszczegól- dukcyjnych do 90 proc. 
n:vch aleksandrowskich fabry- N ara dy te wre;'zcie prz>'CZ~'­
c·7.ek kombinatu. dającezo za„ niłv się do uowsta..n:i:.l. Klubu 

Rac.fona]izatorów, liczącego 22 
członkÓ\Y, którzy \\"prowadzili 
już dużą ilość ·ważnych uspraw­
nień techniczn.vch. 

Równomiernie z pocz:vnania­
mi produkc~·jnymi kroczyła xta 
ła troska o M\YOrzenie należv­
tych warunków pracy i wypo­
cz,·nku robotnikowi. S zeroko 
rozwinięta akcja socjalna zdo­
łała już nad1·obić wiele braków. 
Zorganizowano żłobki, przed­
szkole, świetlicę, stołówkę, łaź­
nię itd. Szczególnie szerokie po­
le do dzi1:tłania miała tutaj Rada 
Zakładowa. Obok osiągnięć ist­
niał~· jednak w jej pracy braki. 
o czym świadczv c:hociażbv fakt 
nie,\·ykorzysta111a 85 wc

0

za,-ów 
oracowniczych przez robotni­
ków w ubiegłym roku. 

Ogólnie jednak biorąc 
współpraca Dyrekc.ii, organiza­
cji partyjne.i i Rady Zakłado­
we.i dała °'Yocne w~·niki. Dowo­
dem tego jest podniesienie o 5 
proeent produkeji, zaoszczędzo­
ne 80 milionów złotych i stosun 
kowo bardzo niski vrocent ab­
sencji. 

I być natychmia:-it realizowane. 
Najważniejsze zadania, jakie sta 
nęły przed naszą młodą admini· 
stracją„ to on:rnnizowanie pracy 
w fabrykach i pańsbnrn-yc:h go­
spodarstwach roln~rch, przepro­
\Yadzenie reform~· rolnej oraz 
zaopatrzenie "' żywność ludno­
ści pracujące · w miastach. 

Ocenia.iąt: w~·niki i biorąc pod 
uwagę warunki, ". jakich zada­
nia te trzeba b.vło wykonywać, 
widzieć nrnsim~· i należycie do­
cenić si.fr twórcze robotnikó,,-, 
chłopów· najbiedniejsz.,·ch i służ 
by folware;r,ne:i. Ci ludzie od 
\varsztatu, \1\"espół z robotnika~ 
mi roinymi wrkonali przecież 
większo8ć prac technicznych 
przy reformje rolnej. Ci właśnie 
ludzie łikwidowali plotki. ~ze­
rzone przez wrogów o powro­
cie dziectzic:ów i fabrykantów, 
pomagając ''" ten sposób admi­
ni~trac:ji pali:.-.t wo,vej w w:vko­
nywan.iu jej trudnych zadań. 

Ty„iące wagonów zboża i »u­
rowców dla przemy:iłu, ihk•·,: 
Związek RadziPc:ki przysyłał 
nam pomogły zaopatrzyć lud1108-; 
miaRt w żvwność i uruchomić 
fabnki. ~aclz~· f;ihrYki 7.rlemon­
towane lub zużyt(! p'rzez oknpan 
ta, mogł.\- dźwi!.p1ąć :-:!9 i rozpo­
cząć produkc.i~ - dzięki olbrzy­
miemu pokwięc:f'lllll robotników 
którz~· z l)e;r,prZ.\'kładną ofiarno 
ś<:ią :-;tanęli do µracy, docenia­
.iąe wartość Jlatjonalizac.ii prz~. 
m~·:<lu. 

utworzenie się 16 spółdz ielni i•ru 
dukcyjnych. pion ierów wu lJd 'J 
w'.eś socjalistyczną. Wielkim 
o::;iągniędem je:·n także \\".Ykn­
nanie Planu 'l'rzyletni~~·;< l . do 
czego w dużym ~topniu pr;r,,vc:11y­
nił się chłop i robotnik na~zeg:o 
wo.ie'wódzh\•a. W zi-o,.:ła i lość 
ośrodków zdrowia na calvm ob­
szarze. W powa7n.vm ~touniu 
uspołecznion:.- zo:: tał hamlel na 
terenie wsi. Szkołv rolniczf' 
k,;ztałcą młodzież clilop~ką na 
hudowniczyd1 u:>.po:eczniotH'.i 
gospoda1'ki rolnej, zaś akcja ho­
dowlana i wła:'..ciwa opieha nad 
rolnikiem stwarzają możli \Vo.·ci 
i1ależytej, })lano\ve.i gospodarki. 
W domach ludowych i 8wi<>tli­
cach we w,;zystkich powiatat·h 
woje\Yództwa - mlo<lr.ież i do­
ro8li })odnoszą swó.i poziom u­
my:-1łowy i Ś\Yiadomośc politycz­
na. it wielka :akcja walki z a nal· 
fabetyzmem prO\"•adzona przez 
Rad» Narodowe - lik\Yidu.ie 
ostatecznie smutną ~puścirnę 
ustroju ka p ita Ji;:t,\-cznego. Za­
hartowani i doświadczeni -
wkraczamv w okl'es bndcrn:y 
podstaw ~oc.ializmu - w P!<i.n 
Sześcioletni. 

l"8wia0amiając ;;ohie w ielkie 
o~iągnię('ia na prze!'trzeni o:<t at 
nich 1_,ię.:iu lat pamiętHĆ mu~i­
my. że stał~, wzrn~t naszt'.i Jll'• •­
duhj i. o:.-.iągnięc i a w bq(iown:t:­
t"·j„ jak i ~t;.ile \\·zrn~ta.iqea 
:-:p1·n\\'l10bĆ na~zPj <•dm:1ii,;trnl'.ii , 
ma ,;wojt· źrórllo \\" potę7.n.n·b. 
twórczych !-'ih1('h ma:< }Jl'Hl:n.in­
cyc-h, motorem <łziałalno8ci któ­
rych je!-'t Poh:kn Zjednocztm<t 
Partia Roho•11'cza. 

KAZIMIERZ KUCNER 

Dotychczasowa praca w tere­
nie niektórych instytucyj finan­
:::ow\Th wvkazała wiele biuro­
kr:~tyzmu: Xotowano takie wy­
padki .iak przesrłanie dwóch i 
' v'oeej na1rnzów płatniczych na 
jeden obiekt za jeden i ten sam 
OKl'C:'. 

Przedstawiciel PZUW wystą­
pił z projektem zwołania w gmi-
11ach zebrania sołtysów przy u­
dziale czynnika społecznego pod 
cza;;, których poborcy poszcze-
gólnych in:-;tytucyj dokonają 

przeglądów nakazów płatni-
czych i stwierdzą, czy ~ą one 
realne i aktna1ne. W razie 
~t wierclze11ia ich nieaktualności 
zosfaną .>porządzone \Vnioski 
umorzenia. W zebraniach we­
zmą udział przedsta,Yiciele 
PZUW i Państw. Banku Rolne­
go. 

Członkowie Powiatowej Komi 
r:;j i Oddłużeniowej kontrolo­
wać będą podległe sobie organa 
w likwi<lowaniu zadłużeń. U­
<lzial v: akcj i kontrolnej ·weźmie 
l'Ówn ież Prezydium Powiatowej 
Rad.-.· 1 rarndowej , "ysyłając w 
t ym czasie zespoł~, kontroł111e. 

Komi1'ja st\vierdziła, iż wpła­
t~· z podatku gruntowego znacz­
nie wzro::ły i przedsta,ll:iają ~ię 
zadawalająco, wynoszą bowiem 
!J.! proc. Stwierdzono również, 
że poważnie zmalało zadłużenie 
z tytułu FOR-u. 

• 'ie b~·ło takiego zakątka w 
na~z.vm województwie. gdziehy 
ludzif' prncy nit> poczU\rnli ~ię 
do olJowiązku prz.\-czynienia :<ę 
do ocllmdow\· miaRt i wsi. Dróż­
nik wychorlŻił do robót drogo­
wrch, nie pyta.iąe jaką i kiedy 
otrzyma zapłatę. Robol niey uru 
<:hamiali fahn-ki. . • <Hlcz:rciel 
w;;;pólnic z d;r,ir.ćmi i ich rodzica­
mi nosił la' ·ki, by .iak ilaj:-zyb­
ciej - często w nieodpowied­
nim .foszcze lokalu - rozpoc·ząć 

Radia dla Spółqzielni Produkcyjnych 
jako nagrody za terminowe spłacenie podatku 

naukę. 

Pięć lat mijH od wielkieo-o, bi 
stor.vczneg-o dnia '\Vyzwoleni:i. 
.J.eRt io CZHS krbtki, lee?. 11aRZlt 
admini:<+rac.ia już ma duże ,;ią­
gnie<'ia w :-iwej pracy. \Y społe-­
czE·frstv·i<' wzrosło ogromnie zna 
czenit> l{;.id N arodO\Yych. '\Vypo­
wiedzieliśni,· i konsek\>ventnie 
przepro\\·atlzam:i.· "·alkę o demo­
kratyzację aparatu administracyj­
nego. prowadząc w teren e eałego 
\\'ojewództ \Ya szkolenie zawodo­
we i ideologiczne praecl\n1ików 

Za terminQwe spl::tcenie podat ku w Warszawie, ,głośniki zaś prze::,; 
gruntowego i FOR-u :;półdzi"I- Polskie Radio. Podłączenia tych 
11iom produkcyjnym w Andrzejo- ostatnich do radiowezła dokoaa 
wie i 8rehrnej przekazR.nn nagro- Polskie Radio - na .;ła~my koszt. 
dę w postal-.i 7-lampo-.v;vrh rauio- Spółdzielnia Produkcyjna w An 
odbiorn;kńw typu .. .-\.g·a'' oraz 4. drzejowie ·aparat swój już otrzy­
gł(l~ników· óla każdej ~póldzi~ini. mała, a aparat dła Spód.zielni Pro 

.. Agi" został~' ufundowane pr:>:ez dukcyjnej w Srebrnej zostanie do 
Głównego Pełnomocnika R7.ądo\\"e I ręczony w najbliższych dniach 
go do Spraw Podatku Grnntow0g0 p_Qdczas otwarcia świetlicy. 

Pokazy filmowe dla młodzieży szkolnei 
oraz usuwając ludzi obcych kla- \\;/ wyniku starań Towar~y~ 
!<OWO lub. wrogo m1st ~nYio_nych. stwa Pr::yjaciół Dzieci 3uz 
Pr?" adz1;;1'·. coraz bai:cl~:eJ ~kl~- niedługo ro:poG::nie się akcj.1 
teczną . "'.il kę z. marnou li\\- organi::owania be:płatnnh l<'· 
~hYem i b1 11rnl5racJą, u~}ffawrna . _. . . . , , _; _ 3ąc pracę . nasz~'Ch plaeoweK wo I ~a~m\ f1ln:o'' ~ c~ dla m!od_.e 
je\YÓdzkich. :y s::k?lną ĄkCJą tą obięte :o 

Wielkim osi~gnięciem jest staną hc::ne miasta nas:cgo wo-

li' spólzaUJodnict•o 
między Gm1nnvmi Radami Narodowymi 

w powiecie rawsko-ma·zowieckim 
Pow i a to wa !tad:-1- . N' arod?wa w l 11ą p_ra~ę 11ad_ podniesieniem poz: o 

Rawie Mazow1eck1eJ pOdJęla u- mu zyc1a gmm~r. 
chwałę wprowadzen;a współzawQJ Podjęte współzawodnictwo :11iQ­
uictwa między nminnymi Radami dzy poszczególnymi Gminnymi ki 
Narodowvmi na obszarze tutejsze dami na tetenie powiatu raw~ko­
go powi~tu. W ramach współ7.a- mazowieckiego stanie się jeszcze 
wodnictwa wyróżniono między in jednym krokiem na drodze 11ak· 
nymi następujące działy pracy. tywnienia i ożywienia dzialalno 3<:i 
.Juko najważniejsze . wzięte zoslało Rad terenowych. Rady wyróżnia­
pod uwag~ upolitycznienie Gmin- jąC'e się w~ współzawodnictwie - · l 
nych :Rad Narodowych. polegają- będą premiowane. (<~f.) 

jewód:hva, a między innymi 
tak:c Kutno. 

Akcja łiJ. polegać będ:ie aa 
organi::owaniu cyklu por,m­
ków, na których wyświetlaae 
bi;dą filmy produkcji rad~:;:.2-
kiej, c:eskiej i polskiej oraz Jo 
datki naukowe . 

Ka:dy taki pokaz popr::cd:ać 
będ:ie krótka prelekcja, wprc•­
wad::ająca młodego widza w 
technikę s:tuki filmowej. Po ,, ) 
rankach przewidziane są dysku 

• 1 
'JC. 

W' arto jeszc:e dodać, że cvlJ 
poka:ów .obejmować będ::ie, o­
koło 20 filmów· Czekamy z nie­
cierpliwości ą na pierwszy pora* 
nek. 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie . 

„GLOS" 
ce w pierwszym rzędzie na szeru- •••001caOOOOl3ll~o"""oooococ„ :coooeccooococcoccc:co cc•-­
ko rozwiniętej czujności klasow.~j_ 
powiązanilł Ilad terenowycli z 
wszelkimi przejawami życia ooU­
tycznego, ~połecznego i goRpodar­

Ogłoszenia drobne 

czego. 
Następn~rmi punktami uwzględ­

nionymi w rywalizacji będzie po­
wiązanie Gminnych Rad 'Narodo­
wych z reprezentowan~1m przez nie 
terenem. Osiągnąć będzie to moi.­
na. odbywając u,osiedzenia Gm.in­
nych Rad Narodowych w poszcze 
g6lnych wsiach z licznym ... itd li a­
lem chłopów. 

Jako dalszy punkt we współza­
wo<lniclwie przewidziano intensyw 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zan . 
2 legitymacje tramwajowe. K.i ~z­
marek Stanisła\\'. 118Wg 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
na nazwisko Tkaczyk Helena. Bh 
charska 8. 118:l5~ 

ZGUBIONO książeczkę Ubezp;.,_ 
czalni na nazwisko Fatalski Tade 
usz. Sieradz. 11838g 

ZGUBIONO kartę meldunkt1w·1 
wydaną przez XII Kom. :MO, l\fod~ 
nik Wiesław. 11837g 

=---------------------------------------------------~ WYPRAWIALNIA i FARBIARNIA 

' SKOR FUTRZANYCH 
„ 

ZGUBIONO legitymację UbezJJ:e­
czalni Społecznej. Bielak Fraud­
szek, Plac Kościelny 4. 11886g 

/JGUBIONO przepustkę fabrycz­
ną PZPĘ Nr 3, Trębacz Zofia. 

11839g 

ZGUBIONO książeczkę Ubezpie­
czalni. Wrona Leokadia. Konst:m­
tynów. Pl. Kościuszki 8. 118:~2~ 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź pow. Król Franciszek. 
Stryków. Kolejowa 41. 11830g 

~-cia, J. i St. Koper I Łódź, ul. Sw. Antoniego Nr 5 
-



• 

ZE SPORTIJ 

Wysoki poziom wychowania f izyczneeo i.sportu 
ułatwił żołnierzowi radzieckiemu zwycięski marsz· 

spod Stalingradu do Berlina 
ŁODZ WYSYŁA SYGNAŁY S. O. S. AR,ESZTOWANIA KOMUNISTOW 

ll!lBm11111n1111mn11111nmmmn1mnn11111n 
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„Republika" w artykule wstępnym 
pisze o kryzysie w przemyśle włó· 
kiennkzym, który wchodzi w sta· 
dium katastrofy. Pismo dopomina 
się kredytów specjalnych dla fabry· 
kantów, rozluźnienia śruby podatko­
wej itp. O pomocy dla bezrobotnych 
- ani słowa. 

ZAPŁATA KOMORNEGO 
WEKSLAMI 

Pisma donoszą, że na skutek ogól­
nego braku gotówki - w Łodzi utarł 
się zwyczaj płacenia komornego 
wekslami. Do sądu wpłynęło już wie­
le spraw o eksmisję z powodu nie 
zapłacenia weksli w terminie. 

nKAR1EL PRZĘDZALNIKOW 
BAWEŁNY" 

Pisma donoszą o utworzeniu w Ło­
dzi „knrtelu przędzalników bawełny". 

W depeszach z różnych miast pol· 
skich dzienniki donoszą o aresztowa· 
niach komunistów, którzy czynili 
przygotowania do święta trzech L. 
(Lenina, Liebknechta 1 Róży Luksem· 
burg). 

WYŻSZA SZKOŁA GRY •.• W KARTY 
Do komisariatu rządu w Warsza­

wie zgłosił się pewien oficer rezerwy 
z propozycją, by mu zezwolono na 
otwarcie wyższej szkoły gry.„ w kar 
ty. Nauka w tej „akademii" ma trwać 
2 miesiące. Przyjmowani będą tylko 
dobrze usytuowani „obywatele". („Re 
publika"). 

SANACYJNA „POLITYKA" 
PERSONALNA 

Dziennik personalny Ministerstwa 
Spraw Wojskowych podaje nazwiska 
czterech generałów 1 80 pułkownl· 
ków, którzy mimo młodego wieku 
idą na emeryturę. Jest to redukcja 
„niewygodnych" dla sanacji wyż 
szych oficerów. 

G dy będziecie przechodzlll dzi-
siaj ulicami miasta i udzieli 

wam się jego uroczysty nastrój, na 
myśl przyjdzie wam niewątpliwie 
ów dzień 19 stycznia sprzed pięciu 
iat i jednocześnie stanie wam pr:ted 
oczyma zmęczony licznymi trudami 
żołnierz radziecki, który przyniósł 
wolność robotniczej Łodzi. Nie jest 
1uż dla nas żadną tajemnicą, że 
swą wysoką sprawność bojową żoł 
nierz radziecki zawdzięcza wyszko­
leniu, w którym wychowanie fizy­
czne i sport zajmują jedno z czoło­
wych miejsc. 

Żadne państwo świata nie może 
poszczycić się takimi wynikal'l".i w 
dziedzinie kultury fizycznej jak 

których jednoczefole daje się ogól­
ną Ol.-enę każdej jednostce wojsko 
wej. Jeśli do tego doda się coroczne 
mistriostwn pułkowe, okręgowe f 
wreszcie mlstrzostwa Armii, otrzy­
mamy obraz nasilenia życia sportowe 
go w wojsku. 

Poza tyn1 ogólnym systemem o­
bejmującym c,alą Armię działa jesz 
cze szereg organizacji sportowych 
mających w specjalnej opiece o!ice 
rów i lch rodziny. Kieruje nimi 
Centralny Dom Oficera w Moskwie, 
znany pod nazwą C. D, K. A. Ma 
on za zadanie, poza umasówieniem 
sportu we wszystkich garnizonach, 
przygotowywać zespoły Nprezenta 
cyjne. 

Związek Radziecki. Wyniki te zap1 Tak doskonała organizacja spra-
sały się w czasie pokoju setkami 
zwycięstw sportowych i rekordów, wia, że w'Jjsko jest jednym z naj-
a w czasie wojny bezapelacyjną silniejszych pionów sportowych w 
przewagą żołnierza radzieckiego państwie. Sportowcy wojskowi od­
nad przeciwnikiem w wytrzymałaś noszą wspaniałe sukcesy we wszyst 
ci, zręczności, harcie ciuła i ducha. 

STRAJK u GENTLEMANA Tego rodzaju przewaga to nie ja- kich dziedzinach sportu w kraju l 

p ANSTWOWY TEATR Dyrekcja firmy Gentleman obniży- kieś cudowne zrządzenle losu, ale zagranicą. Posiadają znakomite 
im. STEFANA JARACZA ła samowolnie płace robotnikom. Ob- rezultat rzetelnej, systematycznej zespoły i zawodników znanych w 

( l J 27) niżka wynosi 25 procent. i powszechnej pracy w dziedzinie całym świecie. Kto nie słyszał o 
u · aracza w. f. i sportu, stosowanej w całym 

Dziś 0 godz. 19.15 sztuka Anatola Robotnicy w liczbie 750 nie zgodzili Związku Radzieckim w ogóle, a w słynnej drużynie piłkarskiej 
Surowa Pt ,zl.elona u1i·~0" się na obniżkę i porzucili prac"', po- , h · · · 

· ' "'" ' " Armil RadzieckieJ· w szczególności. C. D. K. AJ ktora v.ryc owuJe w. c1ąz 
stanawiając strajkować do czasu -

PAŃSTWOWY TEATR NOWY aż dyrekcja nie przywróci poprzed- .Jest to wynik głęboko przemy3lane to nowyc piłkarzy ZSRR, aloo o 

„Czerwonego Sztandaru". 
Zadziwiający jest fakt, że pod­

czas najwyższych zmagań wojen­
nych nie zaniechano imprez o cha­
rakterze czysto sportowym. I tak 
np., kiedy wróg stał u wrót Mos­
kwy odbyły się tam mistrzostwa 

łyżwiarskie i hokejowe. W roku 
1942 pobito wiele rekordów. A w 
1943 odbyły się mistrzostwa we 
wszystkich dzi!!dzinach aportu. Jak 
że to wymownie świadczy o pozio­
mie sportowym 1 o nieugiętej posta 
wie całego narodu I państwa. 

Jednym z najpopularniejszych sportów w Armii 
Radzieckiej jest sport spadochronowy 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) niego cennika. go systemu wychowania komunisty doskonałych lekkoatletach z kpt. 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza cznego w myśl wskazań Lenina i z 

Karhana" Stalina, w myśl zaleceń Komitetu Waninem na czele? 
wyborów do nowych zarządów kół sportowych 

Zniżki dla atudentów i członków 1(0 llJI Centralnego W. K. P. (b) i wreszcie Ocena sportowców Armii Radiiec / 
Związków Zawodowych ważne. Dl •1 - Wszechzwiązkowego Komitetu dla k~ej, nie byłaby . kompletna, gdyby 

p AŃSTWOWY I; Spraw Kultury Fizycznej i Sportu. me poruszyć tu Jeszcze jednej zasa 

TEATR POWSZECHNY Przypatrzmy się jak system ten ·dniczej rzeczy. Bo nie rekordy ani 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 1 d · · · N · 

(ul. 11 Listopada 21, tel.150-36) „As wywiadu" godz. 16, 18, 20 wygą a. zwycięstwa są najważmeJsze. d . aJ-
Codziennie o godz. 19 ,Przełom", BAŁTYK (N • t . 20 

S Na czele wychowania fizycznego ważniejsze i najbardziej po z1wu 
sztuka w 4 aktach Bory:ia' Lawrenie- · . . " 1 darn1~w~~a21 ) - " u- w Armii stoi specjalny inspektor godne jest zachowanie się sportow 
wa, z udziałem całego zespołu. mienie go z.. ' , , . j przy Ministerstwie Si! Zbrojnych. ców radzieckich podczas wojny z 

Inscenizacja i reżyseria _ Karol I BA~K~ ~~;·anci;nkanska 31) „W1el- Kieruje on całoksztall€m pracy najeźdźcą hitlerowskim. Można 
Adwentowicz scenografia _ zeno· kie zyc1e godz. 18, 20 przez odpowiednie organa w tere- śmiało powiedzieć, że sport radziec 
biusz Strzeleclo. GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro- nie i wreszcie przez wykwalifiko- ki wywiązał się z zad::iń przed nim 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. gram aktualności krajowych i za- wanych instruktorów znajdujących stojących chlubnie. Ośrodki szkole 
. w poniedziałki teatr nieci:ynny. granicznych Nr 3" - godz. 11, 12, się w każdej jednostce wojskowej. niow~ dostarczyły Armii gdy zaszła 
' TEATR OSA" 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 W ten sposób wychowaniem fizycz- tego potrzeba miliony żołnierzy z 

(Trau utta 1 "tel 272•70) HEL- dla młodzieży (Legionów 2-4) nym. objęta ~est cała Armia i każdy odzri.akarni G. T. O. na piersi, setki 
g ' d wi Trzeci szturm" - godz. 16.30, tołn1erz staJe się sportowcem bo tyaięcy pilotów; spadochroniarzy, ,? godz •. 19.30 „Romans z ~o e - l8 20.30 otrzymuje możliwości uprawiania narciarzy, motocyklistów i innych. 

lu z udziałem T. Wesołowsh-iego. ' sportu Dostarczyły żołnierzy, którzy swym 

PA:&STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jara.cza 2, tel.217 ·49) 
Piątek, 20 stycznia, ostatnie dni 

„Klęska Hamana" (przedstawienie 
ulgowe dla ZTK). Pocziitek o godz. 
19.30. 

TEATR KOMEDII .MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet;.. 
ka w 3 aktach M. llelda i W es ta. 

P A~STWOWY TEA 'J,'R tALEK 
PINOKIO" 

(ul. Na;~ot 27, tel.135-74) 
Czwartek 19 stycznia o godz. 9.30 

widowisko dla. szkół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach". 

UROCZYSTY KONCERT 
FILHARMONII 

Z OKAZJI V ROCZNICY 
WYZWOLENIA ŁODZI 

W pi~tek, 20 bm., o godz.inie 19.30, 
s okazji V rocznicy wyzwolenia na­
szego miasta, Państwowa Filhanno­
nia w Łodzi urządza Uroczysty Kon.­
cert Symfoniczny. W progra.mie mu­
zyka polska i radziecka: Moniuszki. 
- uwertura do op. „Hrabina" i Ma-
2ur z op. ,,Halka"; Bacewiczówny -
„Rapsodia Polska" (I wykonanie w 
Łodzi); Kabalewskiego - Koncert 
skrzypcowy (I wykonanie w Łodzi) 
oraz Noskowskiego - Poemat sym,. 
foniczny „Step". Solistką będzie zna­
komita skrzypaczka i kompozytorka 
polska - Grażyna Bacewiczówna. 
Dyryguje Włodzimierz Orrnicki. 

Bilety w cenie od złotych 50 do 400 
sprzedaje kasa Filharmonii w gotlz. 
lG-13, w czwartek i piątek ponadto 
w godz. 17- 19.30. Bilety ze zniżk1 
50-procentową dla członków Związ.­
ków Zawodowych do nabycia w ORZZ 
(Traugutta 18). 
.................................... 

WIEKSZE WYGRANE 
!!JB l..OTERI~ 

1 · szy meń ciągnienia 1-e J klasy 

Główna wygrana dnia: 1.000.000 zł pa 1 

dła na Nr 33988 w Kielcach. 1 

Wygrane po 500.000 zł 
Nr 16648 99917. 

padły na '. 

Wygrana 200.000 padła na Nr1 
'13776. 

Wygrane po 100.000 zł Nr 29334 
86299 53679 57850 66859 83322 
91194 92122 100974 103127 103456 
109718. 

Wygrane po ł0.000 zł. padły na 
Nr 362 29333 29459 82594 33492 
42919 49857 62197 89529. 

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr 147 628 2044 4523 5783 HG30 
21219 22670 27082 87014 38709 44786 
44973 47554 50939 66249 740uJ 75186 
77671 78679 81217 $3048 8<t872 85~85 
89199 91747 92429 96438 97040 985_33 
miS_l.QiQ2.4_1Q805.7. . ' 

MUZA (Pabianick~ 173) - ,,Bitw:t · . · · t ś 
0 Stalingrad" g"odz. 18 20 Trzo?em .wych~wania fizycznego przygotowaniem, swą um1eJę no -

. ' w wo3sku Jest gimnastyka przyrzą clą pokonywania wszelkich przesz-
POLONIA (P1otrko\vska 67) - ,,Jan dowa 1 normy państwowej odznaki kód, oraz swym bohaterstwem za-

Rohacz z Dube" g"odz. 17, .19, 21 sportowej G. T. o. (Zdolny do Pra- dziwili świat. W wyniku tego nie-
PRZED\YIOśN~E (żeromsk1ego 76) cy i Obrony), obowiązujące wszyst przyjaciel został pobity, ·11 tysiące 

„Oddział Z-8 godz. 18, 20 kich żołnierzy i oficerów (do szta- mistrzów sportowych odznaczono 
ROBOTNIK (Kilińskiego 18'1) „Arin bowych włącznie). Normy odznaki zaszczytnymi orderami. Rewnież A 

ka" godz. 18, 20 są sprawdzane przez specjalną ka kademia Sportowa w Leningradzie 
ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa b~... drę na okresowych przeglądach, na I otrzymała najwyższe odznaczenie 

imienna" godz. 18, 20 
UEKORD (Rzgowska 2) ,,Pieśń taj­

gi" dla rnła.dz.ieży godz. 16; godz. 
18, ,20.30 - seanse normalne 

STYLOWY (Kilitiskiego 123) „Sta.­
tek pułapka" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Decyzja 
prof. Milasa" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon­
frontacja" godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Delegat 
floty" godz. 16, 18, 20 

WISLA (Daszyńskiego 1) - „Szer<>· 
ka droga" film polskiej produk::ji 
godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) ,,Jan 
Rohacz z Dube" godz. 16.30, 18.30 
20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego ltl) -
„Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Czaro­
dziej sadów" godz. 18, 20 

Z ringów łódzkich 
-------------------------Z wiązko wiec (Tomaszów) na czele klasy B 

Dziś mecz bokserski Legia-Stal 
Ostatnia. niedztela. przyniosła. nastę- Trudno jest dziA stawiać horoskopy 

pujące wyniki zawodów o drużynowe komu w udziale przypadnie tytuł mi­
mistrzostwo okręgu łódzkiego kla.sy B atrza. kl, B 1 awans do kl. A. na.jwię 
w boksie, cej jednak szans posiadajł zespoły to 

Zqzkowiec (Tomuzów) _ Legia maszowskie oraz Legia z Łodzi 
Ta.bela rozgrywek po uwzgl~nieniu 

(Z.Odi) 5:5• ostatnich wyników przyjęła. takie ob. 
Korab - Spójnia 4:12. Ucze: 
Legia. (Sieradz) - W1dze~ 9:7. 1. Zwią.zkowiec (Tom,) 6 11 
Kolejarz Włókniarz (Tomaszów) 2. Legia (Z.Ocli) 7 9 

7:9. 3. Włókniarz (Tom.) 7 9 
Ta.bela. zaczyna 4. Spójnia (Kutno) 7 9 

sit już k:rylJtalizo· 6, Włóknia.rz (Pab.)' 6 8 
wać. Do czołówki 6. Korab (Piotrków) 6 5 
nale!lł: Zwi~ko. 7. Koleja.rz 7 5 
wiec i Włókniarz 8. WilUew (Ł6dt) 6 4. 

nia. s Kutnr. oraz 11, Gwardia (Piotrków) 6 2 
Włókniarz: z Pabia... • • * 

59:35 
68:42 
58:46 
59:47 
49:41 ł 
50:46 
68:62 
43:63 
28:42 
40:70 
24:62 i

. I z Tomaszowa, Le· 9, Legia. (Sieradz) 5 4. 

' 

' ;jJ . ł ·.~ . -- ' · 
0

' ~.• ~ . gia. s Łodzi, Spój· 10. Stal (Z.Od!) 7 4. 

nic. środkowe miej Najblliszym spotka.niem będzie 

CZWARTEK l9 STYCZNIA sea. w ta.bell zajmuj„: Kora.b, Kole- mecz, rozegrany w dniu dzt!iejszym 
ja.rz, Legia (Sieradz), Wid.zew, Stal. tj. w czwartek, 19 bm. W· hali zrze-

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy- Na kotku z 2 punktami znajduje się szenia. sportowego Włókniarz o godz. 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12·2? Gwardia z Piotrkowa.. 19 pomi~zy Legią łódzką a Stalą. 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
:rozrywkowa. 14.00 Kronika czechosło 
wacka. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.2.0 
(Ł) „O .przyczynach choroby. „ben­
beri". 14.30 (Ł) Muzyka obiadowa. 
14.50 (Ł) ,Sprawy naszego . miasta" . 
14.55 R. Schumann: FantazJa C-dur. 
15.30 Kana.to" - .słuchowisko dla 
świet!i~ dziecięcych. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Pieśni kompozyto­
rów słowiańskich. 16.45 (Ł) „J a1~ 
dzieci łódzkie obchodziły 5 rocznicę 
wyzwolenia Łodzi". 17.00 „Słuchamy 
muzyki". 17.35 (ł,) „śpiewamy pieś­
ni młod~ie?.owe". 18.00 „Z kraju i ze 
świata". 18.15 Muzyka ludowa. 18.40 
„Wszechnica Radiowa" kurs I - wy­
kład .z cyklu: „Elementy biologii'' . 
19.00 „Stanisław Staszic". 19.15 „Nad 
Sprewą" - audycja w roczni.cę śmier 
ci R. Luxemburg i K. Liebknechta. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 :Mu­
zyka rozrywkowa. 20 .. 55 „Porozma­
wiajmy". 21.00 Koncert reprezenta­
cyjny. Transmisja. z Budapesztu. 
21.40 „Mickiewicz". 22.00 (Ł) „Ju­
lian Tuwim laureatem nagrody lite­
rackiej m. Łodzi". 22.13 (Ł) Program 
lokalny na jutro. 22.15 Chwila muzy­
ki. 22.20 Koncert rozrywkowy w 
wyk. solistów i orkiestry. Transmisja 
do Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Mu.v.yka poważna. 24.00 (ł',) 
Koncert życzeń. 0.30 .(Ł) Zakończenie 
~ll,tjycji i .H~ 

Staruch kiwnął głową i Lela ze zd ziwieniem patrzyła, jak jego 
wysoka czapka chwieje się posłusznie za każdym ruchem głowy, 
nie zsuwając .siię na czoło ani na tył głowy„. Ukośny promień słońca 
wpadający przez rozw a rte drzwi oświetlił głowę sta•rca. Lela zro­
zumiała, że ta dziwna czapka spleciona była z jego własnych wło· 
sów, obumarłych kosmyków, gdzientegdzie przewiązanych jaskra­
\Vym s znurem. Lela bezwiednie odwróciła w zrok. 

W jadłodajai było gorąco. Żar buchał z kotłów i węgli palących 
się w dużej kuchni. Nie mogąc dłużej znieść upału, Lela odrzuciła 
z twaTZy białą chustkę i odkryła śniade policzki i czarne pasma 
włosów. 

Lela nie widziała, ale czuła, że ktoś uporczywie na nią patrzy. 
Podnioola oczy i spotkała wbite prosto w swoją twarz znajome, 
uważne spojrzenie, biegnące spod wyżartych przez wrzody powiek. 

Ten sam struruch!. .. Ten sam fakir, którego tak się obawiała! 
Przykrywszy się chustką i pochyliwszy do kolan; L ela zamarła 

obok Czandry, bojąc się nawet głośniej odetchnąć. 
Więcej, niż rok minęło od tamtego czasu - na czole Leili dawnQ 

zabliźnił się zna·k fakira i stał się ledwo dostrzegalny; może starzec 
nie zdążył go zauważyć? , 

• N ie. Widziała już teraz wyraźnie, że fakir z uporem p rzypatruje 
się j ej, Czandrze i rymarzowi z czarną brodą. 

L ela stanowczo pociągnęła Czandre za rekr 
- Czandro, musimy stą,d iść!„, 

-
PZPB Nr 3 wybrały nowy iarząd 

Dnia 15 stycznia br. odbyło się ze- I botniczych, tym większe btdą szeregi 
branie wyborcze koła sportowego przy współzawodników pracy, tak potrzeb­
PZPB Nr 3 w Łodzi. W pięknie udeko nych naszej Ludowej Ojczyźnie. Nasza 
rowanej emblematami sportowymi sali ,,Trójka." bawełnia.nia. Die za.wiodła. 

teatralnej zebrało się około tysiąca nigdy w wykonaniu planu produkcyj. 
miłośników sportu przy naszych zakła- nego, jak rów:nież nie zawiedzie w 
dach. Zebranie wyborcze zasz-czycili tak doniosłym zadaniu, ja.kie stoi 
swą. obecnością. przedstawiciele Rady przed nią. Wzywa.my wszystkie za.­
Kultury Fizycznej 1 Sportu, przedsta- kła.dy pracy w Polsce do WZI12Dżonego 
wiciele zrzeszenia sportowego „ Wlók.. wysiłku celem wciągnięcia. s:erokich 
niarz:" 1 wielu, wielu innych. mas robotniczych w ezeregt bUdowni· 

Przy diwiękach hymnu młodzieżowe czych ;nowego sportu w naszej Ludo­
go 1 Mtt<izJD8rodówki otwarto obrady. wej Ojczyźnie. 
:Referat o znaczeniu sportu wśród mas Po zebr&n1u wyświetlono :film apar. 
rohnt." 1"z:vch wygłosił kol. Sochacki, towy p. t, „Nokaut". 

przEldsta.wiciel ZMP. Przed Do nowego Zarzlłdu weszli: Zd.zi&o 
~ nowowybranym zarządem chowski Władysław (przewodniczący), 

;::: - -;:: ~stoi wielkie zadanie wciąg. Ola.s Sta.nisła,w (zastępca. przewodniczt 
6. 'IJ µi~ia. szerokich mas mł<>- cego), Skroba.cki Mirosław (II zastfp 

dzieży robotniczej do u. ca), Uz:nal1sld. Bronislaw (sekretarz), 
pra.wia.nia. sportu. Przy za.. Starczewska Danuta (zastępca. 11ekreta. 
kładzie znajduje się boisko rza). Jagiełło 'Krystylia (skarbnik), 

aportowe, które niewątpliwie przyczy. GalosoWBki Jan (zallt\!pca skarbnika), 
ni się do jeszcze int.en.sywniejszeg~ Zapałowski Jan (gospodarz), :Matu.. 
Iazewienia. kllltury fizycznej. Zebra.ni. siak Jerzy (zastępca gospodarza), 
w swych wypowiedziach solida.ryzowa... B. Uzna:lisld 
li &i\! z uchwałą Ill Plenum KC PZFR 
w sp{.awie upra.wia.nia aportu przez 
młoc!Z'ież robotniczą i chłopską.. 

Mówcy stwierdzili, !e 1m więcej bę 
dzie uprawiających sport, tym większa 
będzie zdolność produkcyjna. mas ro-

COKA prowadzi 
w mistrzostwach 
hokejowych ZSRR 

MOSKWA (obsł. wt) - Zako:dczy­
ła Si\! I runda rozgrywek o mlstrzo. 

stwo ZSRR w hoke 
ju. Na czele ta.be. 
li utrzymuje się na 
dal dWUkrotny 
mistrz ZSRR 
drllżyn:i. ODKA., 
która w 11 spotka 
niach nie poniosła. 

41!1Jlr ~ żadnej porażki. u­
" ~ zySlruj!!C 22 pkt. 

W ostatnim swym 
meczu I ru:ndy CDKA wygrało w Cze. 
labil'5.sku z Dzierżylicem 7:0. Drugie 
miejsce zajmuje Dynamo (Moskwa.) 
- 19 pkt., przed WWS - 16 pkt., (z 
10 gier) i Spartakiem (Moskwa) 
15 pkt. 
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Czandra nie słuchał. N a szczęście dla n iej s zlifierz na ulicy 
zatrzymał w tej chwili swój warsztat ,i schował nóż. Nawpół nagi 
mały czyściciel śmietników wbiegł do jadłodajni. Rozej r zawszy się 
bystro po n iskim pokoju, poznał natychmiast Czan.drę i podszedł 
do niego. 

. - Czan<lra·Sing - szepnął - chodź prędzej, przyszedł do cie­
bie z ~faleka człowiek z ważnymi wiadomościami. Czeka przy ulicy 
Rusznikarzy, na starym mieście„. 

. C zandTa . wychodził pośpiesznie. Lela szła za n im , bojąc się 
obejrzeć za siebie. . 

- Och, Czandro, jaki to straszny człowiek! Boję się go okrop­
n .'.e! - mówiła gdy znaleźli się już na ulicy . 

- Tak, tak - powiedział Czandra. 
On również spostrzegł fakira i myślal o ni.ro: Myślał jednak 

całkiem inaczej niż L ela. 

sba. 

ROZDZIAŁ XIX 

WYSŁANIEC Z DALEKA 
Ćzandra-S:ng prowa&;ił Lelę do w schodn:ej d zielnicy mia-

. Szli krętymi, tak wąsk:mi uliczkami, że daszki domów łączyły 
Slę ze sobą nad ich głowami . 

Szli przez cuchnące kałuże i przez zaułki, :rdzie nawet w dz'.eń 
było ciemno. 

Widzieli riepojęte ubóstwo i brud hinduskiej dzicln'.<:y Kalkuty. 
Zatrzymali s:ę przy jakimś n!sk:m kamiennym budynku, bez 

okien, który przypomin3.J: skład lub opuszczon ą pracownię. Wew­
nątrz, w kompletnej prawie ciemności oczekiwało kh kJkoro lu­
dzi. Jeden z rJch - niemłody Hindus, ubrany w chłopską, zaku­
rzoną jak po· długiej uoclróży odzież. z nozami startymi do krwi, 
powstał n.a oowi~"'- · 

/ 


